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S iostry i Bracia Polacy! 
Święcimy dziś radośnie Swię 
to Odrodzenia Pplski — 5-le 
cie wskrzeszenia Rzeczypos­

politej. Jest to dzień najgorętszych 
uczuć i najserdeczniejszych myśli, 
które poświęcamy swej umiłowanej 
Ojczyźnie.

Przez długie wieki pamiętać bę­
dzie Naród Polski o latach cierpień 
■ trudach walki z dzikimi hordami 
najeźdźców niemieckich. Z najgłęb­
szą czcią wspominamy o siostrach i 
braciach, którzy polegli. Ale z dumą 
i chwałą mówić będą matki dzieciom 
i pokolenia pokoleniom, że zwycięży 
ła prawda i sprawiedliwość.

Z morza łez i krwi, z ponurych od 
mętów zbrodni i gwaltóuf hitlerow­
skich, z nieugiętej walki ludu pracu­
jącego powstała do życia Polska, wy­
zwolona zwycięskim orężem Armii 
Radzieckiej i ofiarnym czynem Żoł­
nierza Polskiego.

Minęło 5 lat od chwili, gdy na zie­
mi polskiej — po raz pierwszy w dzie 
jach Narodu — powstała władza Lu­
du Pracującego.

Przeciwstawiali się jej zaciekle ci, 
którzy nie chcą Polski bez przywile­
jów dla obszarników, nie chcą Pol­
ski, która nie jest żerowiskiem dla 
rodzimych i obcych kapitalistów i 
spekulantów. Ale zwyciężyła prawda 
i sprawiedliwość, o którą walczył poi 
ski lud pracujący .

Byli ludzie, którzy wątpili wów­
czas o trwałości władzy ludowej. Ale 
któż wątpić może dziś — po pięciu 
latach naszych osiągnięć, że władza 
ludowa jest niezwyciężona że jest 
ona potężnym źródłem siły i wzro­
stu Rzeczypospolitej? .

Oto wróg pozostawił nam zniszczę 
nia, jakich nie znała historia. A prze­
cież — jakże szybko dźwiga się z 
tych ruin Polska w oparciu o Wła­
dzę Ludową! Nie widzą tego tylko ci, 
których zaślepia skryta pogarda dla 
ludu i niewiara w siły twórcze mas 
pracujących.

W róg zamienił stolicę Polski 
i szereg miast w zwaliska 
gruzów. A przecież — jak 
że szybko wyrasta ze 

zgliszcz nowa Warszawa, jak dźwi­
gają się z ruin prastare miasta pol­
skie — Wrocław i Gdańsk. Jak ożyły 
porty polskie, jak w tysiącach znisz 
czonych fabryk kipi już praca, biją 
młoty, warczą maszyny. Któż nie wi­
dzi, jak w tysiącach spalonych wsf 
polskich rodzi się nowe życie, jak 
pod stare strzechy chłopskie wkracza 
nowa kultura i nowe tempn pracy, 
jak na polach dawniej pańskich wy­
rastają chłopskie plony, z roku na 
rok obfitsze. Któż nie widzi, że na­
ród nasz żyje z każdym rokiem le­
piej, że coraz więcej mamy żywno­
ści, ubrań, obuwia, że spada śmier­
telność, że krzepnie zdrowie narodu.

Któż nie widzi, że nie tylko odbu­
dowuje się, ale i rozbudowuje się 
coraz szybciej, coraz piękniej, coraz 
lepiej i zapobiegliwiei najmilsza na­
sza Ojczyzna!

Nigdy robotnik polski nie praco* 
wał z takim oddaniem i zapałem, 
jak pracuje obecnie, wiedząc, że pra­
cuje dla siebie i swego narodu. Nia 
dla pasożytów i nie dla obcych wy­
sila się dziś myśl inżyniera, konstruk 
tora, wynalazcy i przodownika pra­
cy, walczącego o nowe osiągnięcia w  
wydajności załogi robotniczej. Le­
karz, artysta, literat, badać;, nauko­
wy, architekt, nauczyciel, pracownik 
umysłowy — wiedzą, że wysiłek ich 
cenią dziś miliony ludzi pracy, któ­
rym on obecnie służy.

Siła władzy ludowej wyrasta właś 
Me z zespolenia i jedności wszyst­
kich ludzi pracy.

Wojna i okupacja niemiecka po­
większyły jeszcze wielowiekową nie-
ł t  Polskiej. Ileż gospodarstw

chłopskich było bez konia, bez kro­
wy, bez narzędzi rolniczych! Daw­
nej setki tysięcy takich najbiedniej­
szych chłopów .nusiało emigrować z 

aby szukać pracy i chleba na 
obczyźnie. Dziś obca jest chłopu pol­
skiemu myśl o tułaczce, bo z ufno­
ścią patrzy w przyszłoś.

Władza ludowa troszczy się o to, 
*oy chłop biedny; i średniorolny

otrzymał pomoc w swej potrzebie i pomoc ta 
z roku na rok będzie się zwiększać.

Mimo zniszczeń chłop polski zbiera już dziś 
ze swych pól plon obfitszy niż przed wojną. 
Przemysł dostarcza rolnictwu z każdym rokiem 
coraz więcej narzędzi, maszyn i nawozów. Wła­
dza ludowa czyni wszystko by chłop polski otrzy­
mywał nie tylko obfitsze plony ze swych pól, ale 
by przez znaczne wzmożenie hodowli, gospodar­
stwo biednego i średniego chłopa stało się wy­
dajniejsze.

Nie ulega także wątpliwości, że władza ludo­
wa zatroszczy się o to, aby z czasem nie było 
w Polsce gospodarstw chłopskich bez krów, bez 
inwentarza, aby każdy chłop mógł coraz wydaj­
niej, z coraz większą dla siebie korzyścią pra­
cować na roli.

Już dziś władza ludowa zabezpiecza rolnikowi 
stałość cen na jego produkty, co ma wielkie zna­
czenie zwłaszcza w okresie wielkiego spadku cen 
na rynkach światowych. Chłop polski może dziś 
ze spokojem i otuchą spoglądać w przyszłość,
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TOWSKIEGO I TRASA W—Z — TO JENO DROBNE CZĄSTKI TEGO DOROBKU. 
CAŁOSC — TO ROZKWITAJĄCA POLSKA.

gdyż przy władzy ludowej nie grozi 
mu ruina wskutek gwałtownych w* 
hań cen, nie straszne mu są kry-# 
zysy kapitalistyczne, a rozwój spóW 
dzielczości w dziedzinie zaopatrzę-*; 
nia, zbytu i produkcji przyczyniać] 
się będzie do wzrostu zamożności S' 
kultury rolnictwa.

W spólna troska o wspólne 
potrzeby wszystkich lu­
dzi pracy — oto prawa
najwyższe, które wpro- 

wadziła w Polsce władza ludowa, i 
Tylko zaślepieni nienawiścią zacoji 

fańcy i zaprzedani bałwochwalcy; [ 
imperializmu nie chcą widzieć, żel* 
Odrodzona Ojczyzna nasza stała się/ 
dziś najdroższym skarbem i najwięk' 
szą chlubą polskiego ludu pracują*1 
cego, który w niej gospodarzy, któ- 
ry ją buduje, który ją ożywia swą' 
pracą twórczą, swym gorącym po- 
święceniem, swą ^erdeczną troską i 
miłością. «

Ta praca, te uczucia, ta troska lin 
du pracującego zdolne są przeobraź 
zić Polskę w kraj przepiękny i wspS 
niały, przodujący i zamożny — W, 
kraj, wnoszący cenne zdobycze pra­
cy, nauki, kultury, wnoszący własny,] 
swój dorobek w wielką skarbnicę po! 
stępu ogólnoludzkiego.

Jesteśmy wszyscy współtwórcami!! 
wielkiej przemiany w życiu gospo-' 
darczym, kulturalnym i społecznym!1 
naszego kraju. Przeobraża się czło­
wiek w Polsce. Rosną z każdym miel 
siącem potrzeby kulturalne milio­
nów ludzi, rośnie nieustannie wy­
twórczość naszego gospodarstwa na-« 
rodowego.

Wykonanie z nadwyżką 3-letnie-
-,-£0. .43Unu .gospodarczego jeszcze

przed końcem roku bieżącego — to 
potężna zdobycz naszej Rzeczypos-' 
politej Ludowej, to zwycięskie urze­
czywistnienie pierwszego programu 
władży ludowej, wysuniętego przed 
5-ciu laty w Manifeście PKWN. Już 
dziś produkcja naszego przemysłu, 
obliczona przeciętnie na jednego 
mieszkańca, jest dwa razy większa, 
niż przed wojną.

Lata powojenne nie uwolniły kra 
jów kapitalistycznych Europy od 
zmory kryzysów i bezrobocia, z kai 
rym dniem natomiast zwiększa się 
ich zależność od obcego imperia-»

Myśmy w ciągu tych 5 lal 
potrafili dokonać cudu 
odbudowy i rozwoju gós 
podarczego, bo uwolni­

liśmy się nie tylko z niewoli hitle« 
rowskiej, ale i z niewoli obszarnik 
czo - kapitalistycznej, bo potrafiliś-t 
my zmobilizować niawyc3?rpane si< 
ły naszego ludu, bo potrafiliśmy w j 
dobyć wielkie bogactwa naszego kra 
ju, bo korzystaliśmy z bratniej poi 
mocy Związku Radzieckiego. \

Dlatego utrwaliliśmy niepodle- 
glość Polski dlatego osiągnęliśmy; 
poprawę bytu ludzi pracy.

Plan 6-letni przemieni Polskę W, 
kraj uprzemysłowiony i pomnoży na; 
sze bogactwa ogólnonarodowe, za-« 
pewni narodowi warunki rozwoju*' 
jakich nigdy w swych dziejach Pol-!' 
ska nie miała. Umożliwi on szybki!; 
rozwój oświaty, wiedzy i kultury  ̂
ludu pracującego. Młodzieży pol-i 
skiej, córkom i synom robotników Sj 
chłopów otworzy pełne możliwości 
kształcenia się i rozwoju talentowi’ 
twórczych. Pomoże kobietom wyV 
dźwignąć się z upośledzenia i nad* 
miernej, wyczerpującej pracy/ 
Wzrośnie dobrobyt, siła i znaczeni  ̂
Rzeczypospolitej w świecie.

W ciągu najbliższych 6-ciu lat' 
podniesiemy bardzo znacznie stopę 
życiową robotników, chlopćw i in­
teligencji pracującej, udostępnimy 
milionom ludzi światło elektryczne,! 
książkę, radio, telefon, kino i teatr,, 
pokonamy analfabetyzm, zapewni-) 
my ludziom pracy lepszą opiekę le-<j 
karską, uzdrowiska i wczasy zwal-Sj 
czać będziemy wszelkie choroby 
przedłużymy życie ludzkie, uczyni­
my je lepszym i szczęśliwszym. J 

Cóż potrzeba, aby plan ten urze-łj 
czywistnić?** *

Potrzebny jest trwały pokój W!j 
stosunkach międzynarodowych. '  

(Dokończenie na str. 2-ej),
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Chłopi w  Polsce Ludowej
'  Jeżeli mamy mówić- o chło­
pach w Polsce Ludowej, trzeba 
sobie postawić pytanie: o ja-, 
kich?

Dziesięć proc. ogółu chłopów, 
to chłopi bogaci, kapitaliści 
Wiejscy. Ci w Polsce Ludowej 
mogą wchodzić w rachubę jedy 
nie, jafco eiemenl klasowy ob­
cy, wrogi sprawie zniesienia wy 
zysku człowieka przez człowie­
ka.

Wpływy tej warstwy — boga 
czy wiejskich — w obecnych 
warunkach poważnie zmalały, 
ale całkowicie nie zostały jesz­
cze zniweczone. Ujawniają się 
one w szeptanej propagandzie, 
jaka wciąż jeszcze istnieje na 
Wsi, ?aś os-^iem dla tvch wpły

y/ów jest spora jaszcze część za­
cofanych mas chłopskich, zwła­
szcza kobiet, które swoją ciem­
notę zawdzięczają rządom bur-

. Wieś, ta prawdziwa pracu­
jąca wieś, stanowiąca 90 proc. 
ludności, d"r)ioro w Polsce Lu­
dowej otrzymała wszystkie wa­
runki, daląca jej możność szyb­
kiego rozwoju gospodarczego i 
podniesienia oświaty. Jeśli więc 
obecni? mówimy- o wsi, to o 
tyeh 90 procentach ludności
pracującej i żyjącej nie z cudzej 
krzywdy, lecz z pracy własnych 
rąk. Ta olbrzymia większość
ludności wsi, wbrew wszelkim 
źle podpatrywanym pozorom, 
czy nawet tu i ówdzie ujawnia­
jącym się faktom rzekomej o- 
bojętności, czy nawet wrogości 
do naszego ludowego reżimu — 
jest za reżimem ludowym!

To.też wszyscy ci, którzy z o- 
statnich wypadków w Lublinie 
chcieliby wyciągnąć wnioski
dla ogólnej oceny nastrojów 
wsi. byliby w grubym błędzie.

Wieś polska wkroczyła na dro

gę szerokiej oświaty a zarazem 
podniesienia bytu materialnego 
ludności. Reforma rolna, to nie 
tylko ziemia dla chłopów, ale 
również usuniecie chłopskiego 
konkurenta; to zabezpieczenie 
przez rząd ludowy opłacalności 
produkcji małorolnych i śred­
niorolnych chłopów, eo przy 
rządach kapitalistycznych i 
przy istnieniu dworów Obszami 
czych było niemożliwe.

Również pobieranie podatku’ 
nie z ha, lecz od dochodu stano­
wi niemałą pozycję w poprawie 
doli najbiedniejszych. Stanowi 
to równocześnie zabezpieczenie 
dla tych mało- i-średniorolnych 
chłopów, których dochód zma­
lał z powodu klęski gradobicia, 
nieurodzaju, czy pomoru inwen 
tarza — z czym rządy kapitali­
styczne, jeśli chodzi o chłopów, 
nie wiele się liczyły.

Na poprawę doli chłopów po­
ważnie wpływa również córa; 
większa ilość nawozów sztucz­
nych, dostarczanych wsi przez 
stale rozwijający się przemysł 
chemiczny. Reszty dokonują 
wszelkie inne pomoce rządu, o- 
świata rolnicza i oświata w o- 
góle. Wieś uboga — ta, która 
stanowi 90 proc. ludności — nie 
miała przed wojną żadnego do­
stępu do szkół średnich i wyż­
szych. Dopiero w Polsce Ludo­
wej szeroko otwarto wrota dla 
ubogiej młodzieży wiejskiej.

Po pięciu latach rządów no­
wej Polski, uboga i średniorol­
na , ludność wiejska ma wiele 
namacalnych dowodów rzetel­
nej opieki rządu. I dlatego lud­
ność ta zarówno teraźniejszość 
jak i przyszłość swoją oraz 
swych dzieci — wiąże z władzą 
ludową.

Dowodów tego wiązania się 
chłopów małorolnych i średnio­
rolnych z Polską Ludową nie

Świadczy o tym czyn pierw­
szomajowy, czyn Święta Ludo­
wego, jak i samo Święto Ludo­
we, w którym udział wzięło 
dwa i pół miliona mężczyzn, ko 
biet i młodzieży wiejskiej. 
Świadczy o tym stale wzrasta­
jąca aktywność mas chłopskich 
w dążeniu do przebudowy wsi, 
wielka praca ochotnicza przy 
budowie szkół, domów ludo­
wych, drogi itp. aktywność ta, 
jak i walka z wszelkiego rodza­
ju wyzyskiwaczami potęguje się 
z dnia na dzień.

Nic też dziwnego, że wywołu­
je to wszystko niepokój w śro­
dowiskach reakęyjnyęh. Opie­
rając się na elementach kułac­
kich, reakcja i część objętego nią 
kleru próbują zahamować ten 
narastający na wsi pęd ku lep­
szemu jutru i oświacie.

Reakcja zdaje sobie sprawę z 
tego, że rok za rokiem oświata 
wśród mas będzie wzrastać, a 
zatem nie tak łatwo da się te 
masy oszukać.

Jeżeli chodzi O reakcyjny 
kler, to ma on wyjątkowe za­
sługi w tępieniu oświaty na wsi 
na przestrzeni długich dziesiąt­
ków lat. Znamy z przeszłości li­
sty pasterskie przedwko rucho­
wi ludowemu; pamiętamy kaza 
nia piętnujące nowinkarsrtwo, 
które wprowadzało na wieś cy­
wilizację przez zamianę zgrzeb­
nego ubrania na fabryczne; 
wreszcie — potępianie czytelni­
ctwa gazet i książek.

Co to pomogło? Obecnie ga­
zety idą na wieś w setkach ty­
sięcy egzemplarzy, a biblioteki 
wkrótce będą we wszystkich 
gminach i książka trafi pod każ 
dą strzechę. Osiągnięcia czytel­
nictwa na wsi są olbrzymie. 
I tak samo olbrzymia jest zmia­
na pojęć i myśli na wsi.

Pięć lat istnienia niepodległej 
Polski, Ludowej — to pięć lat 
nieustannego dźwigania się wsi 
polskiej z wojennych zniszczeń, 
to efcres stałego wzrostu dobro­
bytu wsi, oświaty i kultury.

W nowe pięciolecie wieś pol­
ska wchodzi zgoła nie po myśli 
reakcyjnych wichrzycieli. Wręcz 
przeciwnie. Sto tysięcy młodzie­
ży chłopskiej w gimnazjach, 21 
tysiące w średnich i wyższych 
szkołach rolniczych, 22 tysiąte 
na wyższych uczelniach.

Zw iązki Zawodowe 
a Manifest Lipcowy

Odrodzony ruęh zawodowy 
był jednym z najpoważniej­
szych czynników walki o reali­
zację wielkich zadań postawio­
nych przez Manifest Lipcowy 
PKWN.

Manifest Lipcowy PKWN 
przywracając narodowi wszyst­
kie swobody demokratyczne, li­
kwidując dawne sanacyjne 1 ka 
pitalistyczne dekrety ogranicza­
jące prawa robotników do zrze­
szania się — stworzył prawne 
podwaliny dla odrodzonego ru­
chu zawodowego i dla kształto­
wania się potężnej i twórczej 
roli Związków Zawodowych w 
systemie demokracji ludowej.

Na wezwanie Manifestu Lip­
cowego PKWN Związki Zawodo 
we zmobilizowały robotników, 
aby ręka w rękę z Armią Ra­
dziecką współdziałać w rozgro­
mieniu hitlerowskiej armii oku­
pacyjnej na ziemiach polskich.

Związki Zawodowe brały czyn 
ny udział w organizowaniu wła 
dzy PKWN na wyzwolonych te­
renach, najczynniej współdzia­
łały w powoływaniu do życia 
Rad Narodowych wojewódzkich, 
powiatowych i miejskich. Ty­
siące związkowców wysuwanych 
było na stanowiska w admini­
stracji państwowej i gospodar­
czej. Związki Zawodowe współ­
działały w organizowaniu Mili­
cji Obywatelskiej, powołanej 
przez KRN dla utrzymania po­
rządku i bezpieczeństwa. Tysią­
ce związkowców skierowanych

OJCZYZNA-SKARBEM LUDU
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Zabezpieczeniem naszej niep*o 
dległości i pokoju międzynaro­
dowego, zabezpieczeniem na­
szych granic i ich obroną przed 
zakusami niemieckich wichrzy­
cieli i ich popleczników — jest 
bratni sojusz i przyjaźń serdecz 
na naszego narodu z narodami 
wielkiego Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich o- 
raz z krajami Demokracji Lu-

Przyjaźń tę będziemy umac­
niać i strzec jej wiernie, gdyż 
w niej widzimy rękojmię nasze­
go bezpieczeństwa i rozwoju.

Zabezpieczeniem pokoju jest 
walka mas pracujących całego 
świata z podżegaczami wojenny 
mi i zachłannością imperiałis-

Nie będziemy szczędzili sił 
dla poparcia sprawy pokoju i 
przyjaznego współżycia wol­
nych narodów.

Zabezpieczeniem pokoju i na­
szej niepodległości jest stały 
wzrost naszej siły gospodrczej 
i zwartości politycznej, są na­
sze sojusze i nasze Wojsko 
Ludowe. Będziemy czynili 
wszystko, aby siły te pomnożyć.

Dla urzeczywistnienia progra 
mu przebudowy Polski potrzeb 
na jest jedność naszego narodu. 
Jedność polskiego ludu pracu­
jącego była podstawą zwycię­
stwa władzy ludowej i jej do­
tychczasowych osiągnięć.

Będziemy nadal jedność tę po 
głębiać i umacniać.

Ludzie oślepieni nienawiścią 
do Polski Ludowej próbują siać 
zamęt i zakłócać naszą twórczą 
pracę. Udają oni, że bronią tra 
dycji i wiary, gdy w rzeczy­
wistości spiskują przeciw Pań­
stwu Polskiemu i są narzę­
dziem wrogich Połsee sił. Wła-

Idza ludowa czynami swymi do- 
wiocffa, że szanuje t udycyjnt j 
uczucia ludzi wierzących, że 
zabezpiecza całkowitą wolność I

sumienia, wiary i praktyk re­
ligijnych i na tym stanowisku 
stoi niezłomnie. Ale władza 
ludowa zwalcza i zwalczać bę 
dzie z całą stanowczością oszu­
stów i wsteczników, żerują­
cych na ciemnocie, która jest 
skutkiem wiekowego upośledze-

Są siły wsteczne, które chcia­
łyby utrzymać w ciemnocie i 
niewiedzy lud pracujący. Ale 
są to siły umierającego świata, 
siły pragnące, aby w świecie pa 
nowały wyzysk i niewola. Lud 
pracujący w Polsce od dziesiąt 
ków lat walczył o wyzwolenie 
człowieka; to znaczy o zapew­
nienie mu jak najlepszych wa­
runków umysłowego i kultu­
ralnego rozwoju, a dziś potrafi 
te najszlachetniejsze dążenia 
wcielać w życie.

Dla każdego Polaka, dla każ­
dego człowieka dobrej woli stoi 
otworem droga do pracy — któ 
ra stała się sprawą honoru — 
i do szacunku, jakim lud da­
rzy najlepszych swych bojow-

Zjednoczmy się więc wszyscy 
— starzy i młodzi, kobiety i 
mężczyźni — w pracy dla Pol­
ski, dla jej siły i rozkwitu!

Rodacy! Siostry i Bracia!
Zwróćmy dziś wszystkie ser­

ca i  myśli, wszystkie nasze

wzruszenia i radości ku wiel 
kiej i miłej Ojczyźnie naszej, 
ku Jej przyszłości! Wszak Jej 
przyszłość — to przyszłość na­
sza i przyszłość naszych dzieci, 
Jej szczęście — to cel naszego 
życia, Jej siła i wielkość — 
to nasza duma i chluba! Tę 
przyszłość, to szczęście, tę wiel­
kość Rzeczypospolitej tworzy­
my dziś codzienną swą pracą, 
troską i myślą.

Nie szczędźmy więc sił, bu­
dujmy mocne fundamenty no­
wego życia!

Pamiętajmy także, że chytry 
wróg wciska się podstępnie, aby 
utrudniać nam pracę i czynić 
szkody w naszej budowie,1pchce 
się znów tuczyć kosztem krzyw 
dy ludu pracującego. Bądźmy 
więc czujni! Umacniajmy na­
szą jedność — potężne źródło 
naszych zwycięstw!

Strzeżmy i szanujmy dobro 
społeczne, jako wspólny nasz 
skarb i podstawę siły Rzeczy­
pospolitej! Wzbogacajmy to 
dobro społeczne swym ofiarnym 
wysiłkiem!

Niech żyje i rozkwita nasza 
wspaniała i umiłowania Rzecz­
pospolita Ludowa!

(—) BOLESŁAW BIERUT
Prezydent 

Rzeczypospolitej Polskiej

Ludzie, kadry decydują o wszystkim. A zatem, partio prole­
tariatu na czoło swych zadań musi_postawi( wychowanie ludzi -  
najbardziej cennego ze wszystkich istniejących w {wiecie kapitału
— wychowanie t kształcenie kadr, które „decydują o wszystkim•'
— t. zn. decydują o zwycięstwie socjalizmu.

Wychowanie ludzi, kształcenie kadr — to sprawa upowszech­
nienia wiedzy i kultury, to mobilizacja wszystkich sit to kierunku 
przyśpieszenia rozwoju umysłowego, politycznego t kulturalnego 
mas pracujących. Upowszechnienie wiedzy i kultury — to najważ­
niejsze ł zarazem najbardziej zaszczytne zadania partii.

Z PRZEMÓWIENIA PREZYDENTA BIERUTA

zostało do szkół oficerskich, Są­
downictwa itd.

Związki zawodowe stałRsię 
najaktywniejszym bojownikiem 
o realizację wskazań Manifestu 
Lipcowego PKWN w dziedzinie 
rozpoczęcia odbudowy zniszczo­
nego kraju. .Organizują akcję 
zabezpieczenia fabryk, kopalń, 
zajmują się uruchomieniem za­
kładów pracy, chronią i rozbu­
dowują gospodarkę narodową, 
zdobywając się na najwyższy 
wysiłek, aby dźwignąć z gruzów 
warsztaty pracy.

Klasa robotnicza dźwigała z 
ruin gospodarkę narodową, w 
słusznym przekonaniu, że dźwi­
ga własne warsztaty pracy, od 
których zależy byt mas pracu­
jących.

Polska klasa robotnicza stała 
się czynnikiem najbardziej od­
powiedzialnym za przemiany go 
spodarczo-społeczne kraju; pod­
waliny pod te przemiany kładł 
Manifest Lipcowy PKWN. Zwią 
zki Zawodowe współdziałają w 
realizowaniu reformy rolnej, de 
kretów o nacjonalizacji podsta­
wowych gałęzi gospodarki na­
rodowej, w realizowaniu planu 
3-letniego i jego przedtermino­
wego wykonania, w rozwoju 
współzawodnictwa pracy, w o- 
statecznym umocnieniu władzy 
ludowej.

Wskazania Manifestu Lipcowe 
go PKWN w dziedzinie podno- 
szerup poziomu materialnego 1 
kulturalnego robotników i pra­
cowników umysłowych stało się 
jednym z głównych - zadań 
Związków Zawodowych.

Program zawarty w Manife­
ście Lipcowym był -wykonywa­
ny stopniowo, lecz konsekwent­
nie w miarę rozwoju gospodar­
ki narodowej.

Od czasu wydania Manifestu 
Lipcowego PKWN stale wzra­
stały realne zarobki mas pracu­
jących, szerokie rozmiary przy­
brała akcja socjalna, akcja wcza 
sów pracowniczych. Jednym z 
pierwszych aktów Manifestu 
było przywrócenie i rozszerze­
nie zlikwidowanego przez rządy 
sanacyjne samorządu instytucji 
ubezpieczeń społecznych. W o- 
kresie dzielącym nas od ogło­
szenia Manifestu Lipcowego do* 
konano przy współudziale i ini- 
jatywie Związków Zawodowych 
wielu ważnych i korzystnych 
zmian w dziedzinie ustawodaw-

Klasa ■ robotnicza stała się 
szermierzem nowej, postępowej 
kultury.

Manifest Lipcowy PKWN pod 
niósł wysoko ideę solidarności 
międzynarodowych-, sił postępu. 
Polskie Związki Zawodowe wier 
ne tradycji naszego narodu re­
alizowały konsekwentnie więź 
braterską z masami pracujący­
mi całego świata. Polskie Zw. 
Zaw. zdecydowanie głosiły ideę 
zjednoczenia światowego ruchu 
zawodowego i udzielały pełnego 
poparcia SFZZ. Związki Zawo­
dowe przeprowadziły wiele po­
ważnych akcji świadczących o 
wzrastającej solidarności pol­
skiego świata pracy z między* 
narodowym ruchem robotni*

Walcząc o realizację progra­
mu Manifestu Lipcowego PKWN 
zrzeszeni w związkach robotni­
cy nie zapominali o czujności 
wobec wroga klasowego, wobec 
prób reakcyjnej dywersji.

Odrodzony ruch zawodowy w 
okresie 5-lecia dzielącego nas 
od wydania Manifestu wrósł 
głęboko w klasę robotniczą, zdo 
był duży autorytet wśród ro­
botników i pracowników umy­
słowych, odegrał wielką rolę w 
walce o realizację wytycznych 
Manifestu Lipcowego.

Pięć lat Polski Ludowej — 
to dla spółdzielczości polskiej o(k_ 
res wie&iego rozwoju liczebnego 
r organizacyjnego, umocnienia pod 
«t*a w gospodarczych coraz pełniej 
szego włączenia się w uspołecz- 
n.oaią gospodarkę i ostatecznego 
podporządkowania się ogólnona­
rodowemu planowi gospodarcze­
mu. Jest to również okres wyjaś 
nienia sobie przez spółdzielczość 
jej właściwych podstcw ideologi 
cfciyoh, jej roli i zadań w toczą 
oej się wciąż walce klasowej oraz 
rw budownictwie podstaw so-cjali
e.ycznago ustroju.

Przed wojną spółdzielczość znaj 
dcwata się na marginesie życia 
gocpodarcze-go. a ponad to ule­
gała wpływom kapitalistycznego 
środowiska zarówno pod wzglę­
dem swego członkowstwa, jak i 
ewoich metod gospodarczych. Do 
piero powstanie demoferacji luido 
x.-ej otworz;.Co przed spóMzieł- 
c-.c«c'ą szersze możliwości.

V7 roku 1939 l czba członków 
spółdzielni wynosiła 2,350 tys. a 
w r. 1945, tuż p-o wyzwoleniu — 
2 imiliony. W r. 1947 liczba człon 
Sów sięga 4.285 tys., a w połowie 
roku bieżącego dos ęga 4.800 tys. 
LJcz.be placówek która w r. 1938 
wynosiła oJtoło 4.800, wzrosły do 
b-lisko 30.000 w połowie roku bie
f.ącego, przy czym w ostatnim 
-ć>roezu wzrosła o 20 procent.
, ,G«;óiaa wartość obrotów, która

OSKABŁ  Ł A I V G E
Przew. Centr. Zw. Spóldz.

Rozwój naszej spółdzielczości
w T. 1945 wynosiła niecałe 15 
mld. zł., wzrosła na 600 mld. w 
r: 1948; a w roku bieżącym jest 
planowana na 1.300 mld. Ilość 
spółdzielczych zakładów JLTOduk 
cyjnyoh, która przed wojną wy 
nosiła 1.500 wynosi obecnie blisko 
8.000, a wartość produkcji, która 
w r. 1945 wynosiła 2,5 mld zł — 
w roteu bieżącym jest planowana 
na 156 mld. -zSt.

Szczególną dynamiką odznacza 
się dziedzina etapu produktów 
rolnictwa. §pó|dziele*ość- skupuje 
zboże dla polskich zakładów zibo 
żowych niemal w 100 proc. i po 
siada całkowitą wyłączność w 
skupie żywca dła central pań­
stwowych. W skupie naibiału w 
roku bieżącym spółdzielczość ima 
objąć ponad 50 proc. nadfwyżiki 
towarowej, a Inne artykuły rolne 
w coraz więksiym zasięgu są sku 
pywane przez spółdzielczość. Ogól 
na wartość skupu artykułów rol­
nych dokonanego przez spółdziel 
nie wynosiła w r. ub. — 81 mld. 
złotych, a na rok obecny pOanuje 
sę skup w wysoiko&ei 152 oiild., 
tj. wzrost o 60

Podane przykładowo powyższe 
liczby charakteryzują te ogromne 
możliwości, jakie otworzyła demo 
kracja ludowa spółdzielczości. Wy 
zyskanie tyoh możliwości wyma­
gało gruntownej przebudowy i 
rozbudowy organizacyjnej oraz
wyraźnego uświadomieni*, sobie
właściwej roli i właściwego miej 
sca spółdzielczości w nowym u- 
stroju społecznytm.

Pod wzgilędem organizacyjnym 
spółdzielczość przeszła w Potece 
Ludowej przez 2 etapy. Pierwszy 
etap był oparty na zespoleniu 
większości spółdzielni w związ­
ku gospodarczym spółdzielni R. 
P. . Społem" oraz w awiązku re 
wizyjnym spółdzielni R. P., któ.. 
ry objął wszystkie spółdzielnie w 
Polsce. Pod koniec 1947 r. nastą 
piło przeobrażenie struktury orga 
nizaioyjnej epółdzełlczości pol­
skiej.

Struktura ta coraz wyraźniej 
kształtuje się dokoła trzech pio­
nów mianowicie pionu epółdziel-1 
ni r<Vlniazych, z Centralą Rolniczą 
..Samapcanof Szpaka" na t*ele,

ci w przebudowie ustroju społeca

Rola ta jest podwój na. spółdziel 
czość jeet narzędziem walki Ma­
sowej. Wraz z handlem państwo 
wym spółdzielczość wypiera ka­
pitalistyczny handel i tworzy . 80 
cjalistyczńe ośrodki dystrybucji, 
eliminuje z gospodarki narodo­
wej elementy kapitalistyczne za­
równo w mieście jak i na wsi. 
Spółdzielczość jest również na­
rzędziem organizacji socjalisty*® 
nych form wytwarzania, Jest ona 
najlepszą 1 najskuteczniejszą for 
mą uspołecznienia gospodarki 
drobnotowarowej, stopniowego

jednostek gospodarczych w war 
sztety zespołowe używające no 
woozesnych, opartych na zdoby­
czach nauki metod technicznych. 
Przez to spółdzalczość staje się 
narzędziem podniesienia dobroby 
tu milionów drobnotowar owych
producentów.

Te dwie funkcje wyznaczają r» 
lę Spółdzielczości w budowie pod 
staw socjalizmu w Polsce. Stwa­
rzają one dla spółdzielczości no­
we, szersze niż dotychczas pole 
działania a przez to stają się 
podstawą nowych osiągnięć, nowe 
go jej rozrostu, który w szybkim 
tempie przekroczy osiągnięcia 
ostatniego pięciolecia.

M/. r: : . ,\.:u kowalski

W planie sześcioletnim zbu­
dujemy setki nowych podstawo 
wych i jedenastoletnich szkół

Radykalny ruch ludowy od­
budował duże ofiarne kadry 
działaczy ludowych.

Spółdzielczość samopomocowa 
rozwinęła się w olbrzymią po­
tęgę.

Olbrzymia większość mas 
chłopskich myśli nie o ciemno­
grodzie, lecz o oświacie.

Likwidujemy na wsi analfa­
betyzm. Z całym rozmachem 
przystępujemy do unowocześ­
nienia pracy na roli przez za­
stosowanie nowoczesnych ma­
szyn, a więc do podniesienia roi 
nictwa na jak najwyższy po­
ziom. Coraz mocniej zacieśnia 
się więź między wsią i miastem, 
między chłopami i robotnikami, 
a więc rośnie siła mas ludo-

Z takimi osiągnięciami wcho­
dzimy w nowy, pięcioletni o- 
kr-es Polski Ludowej. O nowych, 
jeszcze wspanialszych osiągnię­
ciach nie będą decydować ciem 
ne dewotki w Rcgowie, lecz — 
jak i dotąd — zadecydują o tym 
świadome masy pracujące wsi 
i miasta, wreszcie nowa inteli­
gencja ludowa. '

i Tafcie „Lubliny" — jeśli się 
jeszcze gdzieś zdarzą — świad­
czą i świadczyć będą tylko o 
niemocy i moralnym upadku 
naszej reakcji wraz z częścią 
reakcyjnego kleru.

pionu Spółdzielni Spożywców z 
Centralą Spółdzielni Spożywców 
, Społem" na czele oraz pionu ■ 
Spółdzielni Pracy, jako Oirganiza-' 
cja naczelna spełniająca funkcje 
rewizyjne, szkoleniowe nadzor­
cze i koordynujące, powstał w r. 1 
1948 — Centralny Związeik Spół-! 
dzielczy.

Spółdzielnie gminne liczą bli­
sko 2 miliony członków, a spół-] 
dzielnie spożywców z górą 1,7 mi 
Mona. Spółdzielnie Pracy liczą o. 
koło 40 tys. członków, a przeszło 
51 tys. członków przypada na 
^>ółdzielnie (mieszkaniowe.

Powstaniu nowej struktury 
spółdzielczości polskiej towarzy­
szyło wyikrystyłizowanie się właś 
wego miejsca spółdzielczości ja­
ko integralnej częśoii uspołeczni© 
nej gospodarki. Zakończeniem te 
go procesu jest pełne .włączenie 
w r. 1949 spółdzielczości do Naro 
dowego Planu Gospodarczego. | 
Odtąd spóldzdetoość jest w pełnij 
czę&cią uspołecznionej gospodar­
ki, jej pmodujccije i usługi są otare J 
ślone przez plan, gospodarczy, i

podlegają dyscyplinie wykonanie

i Ręka w ręikę z tym procesem 
szedł proces wyjaśnienia ideo- 
staw spółdzielczości i roli ppół- 
, dzielczości w budowie socjalisty 
| cznego ustroju społecznego. W 
,tej dziedzinie spółdzielczość mu­
siała pokonać wiele fałszywych 
poglądów, które ciążyły na spół- 
1 dzielczości przedwojennej a któ 
[re swoje źródło ideologiczne czer 
pały 'z różnych form utopijnego 
socjalizmu.

Proces ten był szczególnie In­
tensywny w r. 1948, kiedy w 
związku ze zjednoczeniem się ru 
Ohu robotniczego nastąpił generał 
ny przegląd pozycji ideologicz­
nych 1 wykrystalizowanie się Jas 
.nej koncepcji drogi do socjaliz­
mu, opartej na teorii marksizmu 
| — leninizmu. W tytm procesie, 
.który wytaozał dalsze drogi na- 
! szej demokracji ludowej i który 
; zakończył się sformułowaniem ja 
snego programu budowy podstaw 

; socdbJtiBnau w Polsce, wyjaśniła 
«ję ostatecznie jol* epółdzielczoś-
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1% / a s z e  m m g m S 4€P

111^^

za obniżenie współczynnika wy-

S S i r S S S
jaki był .,dodatkowy‘‘ .̂rezultat te

ĘE/ir H ^

5mSJiS»»5?IpSSP2

itr. 3



S Ł O W O  P O L S K I E Nr 199

Pięć Itsś w s i p o l s k i e j

Rolnictwo sist nowej drodze
Wczasy pracownicze

Nasz start od pamiętnych dni 
lipcowych 1944 r. był wyjątko­
wo trudny. Obciążeni „dziedzicz 
nie" obszarniczo - feudalnymi 
pozostałościami okresu przed- 
wrześniowego, karłowatą spau- 
peryzowaną wsią, prymitywem 
kultury rplnej, niskim docho­
dem społecznym rolnictwa i ka 
tastrofalną wydajnością — o- 
trzym£~f5my po kilkuletniej o- 
kupacii hitlerowskiej dodatko­
we nawarstwienie: zrujnowane 
doszczętnie zagrody, zdziesiątko 
wrne pogłowie, miliony ha 
odłogów, wyludnione powiaty i 
■■wojewodzi­

na 1949 r. w stosunku do 1945 
= 100: konie — 165,4 i 182,8,
bydło — 173,0 i 189,6, trzoda
chlewna — 272,5 i 347,6,

O dynamice naszej mówią cy­
fry porównawcze ilości zwie­
rząt gospodarskich, przypadają­
cych na tysiące osób.: 
rok konie bydło trzoda

1938 107,4 302,7 227,1
1945 60,6 144,5 73,8
1948 96,5 240,4 193,4
1949 105,4 231,4 244,8
Osiągnięcia nasze są m. in

wynikiem stale usprawniające-

W produKcji roślinne] mięliś­
my w roku 1945: 30 proc. 
nicy, 45 proc. żyta, 43,3 pf*TC. 
jęczmienia, 40,5 proc. owsa, 43,5 
proc.ziemniaków i 35,6 proc. bu 
raków cukrowych stanu pro­
dukcji z r. 1938.

W produkcji zwierzęcej w 
1945 r. mieliśmy: 43,1 proc. ko­
ni, 36,4 proc. bydła, 24,7 proc. 
trzody chlewnej — stanu poglo 
wia 1938 r.

Tylko dzięki wyjątkowemu 
wysiłkowi pracującego chłop­
stwa,, tylko dzięki wyjątkowo 
szerokiej pomocy państwa ludo­
wego, tylko w warunkach ustro 
-Ju demokracji ludowej, wyzwa­
lającej zbiorowy entuzjazm pra 
cy, nowe formy działania, ma­
sowy ruch współzawodnictwa 
oparty na rosnącej świadomo­
ści, że pracujemy dla siebie, a 
nie dla pasożytów — można 
było w tak krótkim okresie — 
bo zaledwie pięcioletnim — 
dojść do tak wielkich osiąg­
nięć, jakimi witamy naszą rocz 
nicę lipcową.

Przeprowadzona wspólnym 
■wysiłkiem robotnika i chłopa 
radykalna chłopska reforma roi 
na w 1944 r. dała ziemię ob- 
szarniczą około 500 tysiącom ro 
dzin chłopskich bezrolnych i 
małorolnych. Ponad 60Q tys. ro­
dzin chłopskich osiedliło się na 
Ziemiach Zachodnich na gospo­
darstwach obejmujących obszar 
ponad 4,5 miliona ha.

Na miejscu folwarków i la- 
tyfundiów szlacheckich i jun­
kierskich powstały setki tysię­
cy nowych, zdolnych do życia i 
rozwoju ' gospodarstw chłop­
skich. Zwiększyła się liczba go 
spodarstw i siła ekonomiczna 
chłopów średniorolnych.

W wyniku reformy rolnej i 
osadnictwa powstały „Państwo­
we Gospodarstwa Rolne", klu­
czowa baza socjalistyczna na 
wsi, służąca nie tylko państwu 
ludowemu jako niezachwiana 
rezerwa zbożowa i mięsna, ale 
służąca mało- i średniorolnym 
chłopom siewnym ziarnem se­
lekcyjnym, materiałem zarodo­
wym, pomagająca traktorami, 
maszynami, fachową poradą 
yrsiom.

Dziś w dzień 22-go lipca

1) ogólna powierzchnia za­
siewów przekroczyła zaplanowa 
ne 14.800 tys. ha podczas gdy w 
1944—45 obsiano zaledwie 7.657 
ha.;

2) powierzchnia zasiewów 
trzech zboż chlebowych zbliża 
Się do stanu 1934̂ -38 r. i sta­
nowi prawie dwukrotną wiel­
kość stanu 1944/45. r„

3) już po raz drugi bo i w 
1948 r. i 1949 r. przekraczamy 
w plonach poziom przedwojen­
ny, gwarantując państwu ludo­
wemu pełną samowystarczal­
ność zbożową i nadwyżki na 
eksport;

4) już w 1948 r. produkcja 
trzech sbóż na głowg ludności 
yv stosunku do lat f934—38 wy 
nosiła 121 proc., a w tym roku 
szacowana jest nie niżej roku

' ufiegłego;
5) w dziedzinie kultur prze­

mysłowych przekroczyliśmy za 
planowane na ten rok areały, 
rozszerzając powierzchnię u- 
Jraw buraka cukrowego, kultur 
Oleistych, włóknistych, tytoniu, 
Cykorii itd. Zapewnia to nasze­
mu przemysłowi przetwórczemu 
niezbędne surowce, podnosi po­
ziom kultury rolnej, na wsi, a 
tym samym i dochodowość rol­
nika.

6) w dziedzinie produkcji 
W iiiU t i) szybko zwiększamy 
Stan pogłowia, o czym świadczą 
.wskaźniki 1948 r. i planowane

go się zaopatrzenia rolnictwa v 
niezbędne środki produkcyjne.

1. Już w 1949 r. mamy dwi 
razy tyle nawozów sztucznych) 
azotowych i trzy razy tyle na­
wozów sztucznych potasowych, 
co przed wojną.

2. Mamy dziś prawie trzy ra 
zy tyle traktorów, co w r. 1945, 
zaś w stosunku do okresu przed 
wojennego nie ma porównania, 
bo traktorów Polska Radziwił­
łów i Potockich nie znała.

3. Park maszynowy rolnictwa 
jest prawie dwukrotnie więk­
szy, niż przed wojną.

4. Na wsi działa dziś około 
2,5 tysiąca spółdzielczych o- 
środków maszynowych z tysią­
cami gromadzkich filii, organi 
żuje się już państwowe ośrodki 
maszynowe, by współdziałając 
ze sobą, służyły pomocą mało-
i średniorolnemu chłopu w 

mechanicznej uprawie roli, bro 
niąc go przed wyzyskiem bo­
gacza wiejskiego i spekulanta.

Osiągnięcia nasze są wyni­
kiem słusznej i sprawiedliwej 
polityki naszego rządu ludowe­
go. Rośnie na wsi coraz głęb­
sze zrozumienie sojuszu robot­

niczo - chłopskiego, jako trzo­
nu demokracji ludowej.

„Samopomoc Chłopska" otrzą 
sająca się przy pomocy klasy 
robotniczej z elementów speku- 
lanckich i kułackich, stanowi 
na obecnym etapie niezastąpio­
ną dźwignię uspółdzielczania mi 
lionowych mas mało- i średnio­
rolnych. Dojrzewa stopniowo w 
masach chłopskich zrozumienie, 
że jedyną słuszną drogą do po­
prawy ich bytu jest spółdziel­
czość produkcyjna.

Pracują już pierwsze dzie­
siątki i rosną dalsze setki spół­
dzielni produ kcyjnych, powsta­
łych na zasadzie pełnej dobro­
wolności pracującego chłop-

, Uzbrojeni pięcioletnim do­
świadczeniem i osiągnirciami 
naszej walki i pracy śmiało i z 
wiarą patrzymy w przyszłość, 
pewni, że wykonamy zod3n:s 
rozbudowy i przebudowy ne.’ -3 
go rolnictwa, nakreślone pla­
nem sześcioletnim.

W okresie sześcioletnim war­
tość produkcji globalnej prze­
mysłu naszego w stosunku do 
1949 r. wzrośnie o 114 proc., a 
szereg jego gałęzi bazu jących na 
krajowych surowcacly rolni­
czych — nawet o paręset pro-

Po to, aby osiągnąć, po to, by 
klasa robotnicza miała pod do- j 
statkiem środków żywnościo-, 
wych, po to, by polepszyć stan; 
konsumcji samej wsi, plan sześi 
cioletni stawia przed rolnic-, 
twem zadanie zwiększenia pro-

Btians akcji wczasów w 1945 
roku wyglądał skromnie: zorga­
nizowano 54 domy wypoczynko­
we o pojemności 6.560 miejsc. Z 
wczasów skorzystało w ciągu ro 
ku 12.633 osoby.

Bilans 1946 roikiu w stosunku do 
roku poprzedniego przedstawiał 
się imp-om.ująoo: ■ zorganizowano 
451 domów wypoczynkowych o 
pojcrzziości 18.435 miejsc, z któ- 
-ych skorzystało 177122 osób.

dukcji romei .o 45 proc., w tym 
produkcji roślinnej o 34 proc., 
a produkcji zwierzęcej o 66

P Rolnictwo nasze powinno w 
1955 r. dać średni plon pszeni­
cy i jęczmienia co najmniej 5,8

radzieckiej muszą się stać bazą 
postępu technicznego w na­
szych majątkach państwowych, 
w naszych spółdzielniach pro­
dukcyjnych, a w miarę możno­
ści w całym naszym rolnictwie.

L. Pol.

Głos knlfiury wśród Indu
Wyzwolenie społeczne i poiitycz 

ne ludu polskiego po rozgromieniu

stawą uspołecznionemu i żywioło­
wemu rozwojowi aktywności kultu 
ralnej mas lu<3owij/cH. Dopiero te­
raz narodził się prawdziwy zespół

łajczykowskiej agentury reakcyj­
nej i związanego z $tą podziemia,

skiemu ruchowi artystycznemu ' z 
pomocą. Dzięki stałym subwencjom,

we stało się ujęcie żywiołowego

Pozytywne wyniki porruy.y pań 
stwa nie dały na siebie długo cze­
kać. Wkrótce został zorganizowany 
pierwszy w Polsce jfonkurs zu.-;qz-

pracy obejrzało występy in tysięcy 
artystów amatorów, wywodzą-

torskl ruch artystyczny zaczął o i-

nika upowszechniającego 
Z inicjatywy Ministerstwa Kultu-

rodną twórczością ludotuą zaw-odo- 
ici działacze na polu kuitury: pro­
fesorowie Akademii Sztuk Piąk-

ską .twórczością plastyczną, wybit­
ni artyści prowadzą miejskie i wiej 
skie ogniska malarstwa i rzeźby,

zainteresowania literatówI rozur.ja 
się samorodne pisarstwo.

skie zespoły urządziły 10 tys tm-

W chwili obecnej amatorski ruch 
artystyczny skupia się wok-̂ ł iwtet

cy. Zorganizowanych jest 4 tys. 
amatorskich zespołów teatralnych.

Twórcspfa amatorskiej nie trze­
ba propagować* Wypełnia ona sa-

jej tylko w dążeniu do osiągnięcia

dawno przy Ministerstwie Kuitury 
i Sztuki — Centralna Międzyô gani 
zacyjna Komisja Repertuarowa dia 
teatru i muzyki. Państwowe i 
spółdzielcze wydaumictwa szeroko

wych. U wybitniejszych literatów, 
kompozytorów i plastyków zama-

cjatywy Państwa powstaje, opi®- 
cany z funduszów państwowych,

torium dramaLycmej sztuki amator 
siciej Urządza się liczne wystawy, 
otwiera się ciągle nowe szkoły Si a 
instruktorów śuHetlicowych.

W ten sposób amatorski ruch ar-

syjnym, łączącym zawodową twór­
czość artystyczną z obfitym źród­
łem natchnienia, znajdującym tlę 
w polskim folklorze.

Wielka zdobycz 
klasy robotnicze!

jącego remont i wyptsażenie do_ 
•mów wypoczynkowych, akcję kul 
turelmo - oświatową itp.; planu 
pełnej eksploatacji domów wypo 
czynkowych umożliwionej dzięki 
centralizacji wczasów.

Zmora fatalnych warunków 
przejazdów do demów ■wypoczyn­
kowych, powodowana przez kon­
centrowanie wszystkich wyjaz 
dów do domów wypoczynkowych

FWP opracował szczegółowo 
harmonogramy wyjazdów i wyko 
rzystooia domów wypoczynko 
wych. Wyjazdy i powroty rozłożo 
ne zostały na wszystkie dni mie­
siąca. Obecnie co dzień do Zako­
panego Wć»ły, Kudowy, Karpa­
cza; Szklarskiej Poręby; Między­
zdrojów; Mielna wyjeżdża mniej 
więcej jednakowa ilość wczasowi 
czów. W porozumieniu z Min. 
Komunikacji i Biurem Podróży 
„Orbis" Fundusz Wczasów Pra­
cowniczych uzyskał dla wczasowi 
czów specjalnie oznaczone wago­
ny w pociąpgach dalekobieżnych, 
co zapewnia w porównaniu z ro­
kiem 1948 i latami poprzednimi, 
wygodny preejazd na wczasy.

Wszystkie te cechy nowej orga 
nizaoji wczasów pracowniczych 
pozwalają na zaplanowanie w bie 
żącym roku wyjazdu na wczgsy 
pracownicze 500 tysięcy osób, co 
stanowi już około 16.5 proc. ogól 
nej liczby wszystkich członków 
związków zawodowych.

Znacznemu urozmaiceniu uległy 
również formy akcji wczasów 
pracowniczych. Do tych itowych 
form, wprowadzonych obecnie 
przez FWP należą:

a) wczasy rodzinne w domach 
rodzinnych w Pobierowie; 
b) wczasy dla matki i dziecka w 
Kolumnie - Lesie i w Cygańskim

c) wczasy wędrowne na Mazu­
rach i na Dolnym Śląsku;

d) wczasy na statku wiślanym 
,.Bałtyk", oraz

e) wczasy kolejowe.
Wczasy pracownicze przy istnie 

j ' zj pomocy Związków Za wodo 
wyoh i Rządu — przez stworze­
nie najlepszych warunków wypo 
czyraku — przyczyniają się do 
wzrostu wydajności pracy, a 
przez to do realizacji państwo­
wych planów gospodarczych i do 
podniesienia stopy życiowej czło-

Boleslaw Kania 
Nacz. Dyr. Funduszu Wczasów
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Ząbkowice Śląskie, w lipcu
Jednym ze współorganizatorów 

nowego polskiego żyda na Dol­
nym ‘ Śląsku jest starosta ząbko­
wicki kpt, Bąk-Dzierżyński. Spo 
śród wielu starostów, którzy go­
spodarzyli w woj. wrocławskim, 
on jeden pozostały w ciągu 4 lat

— mówi oib. Bąk - Dzierżyński 
w rozmowie z przedst* wicielem 
,.Słowa Polskiego" — na m«cj 
decyzji pełnomocnika Rządu oft- 
jąłem funkcję starosty trzebnic-; 
kiego. Niedaleko' wrzał bój o 
Wrocław i wszystkie polskie wła 
ize wojewódzkie stacjonowały w 
TrzebJlfcy. Ciężkie to były chwi­
le. Miasto zniszczone, wyszabro­
wane. w całym powiecie było 
tylko * 7 kóz i trocihę kartofli. Nic 
więcej, Początkowa więc jeSii-śmy. 
kartofle z agrestem. Z pomocą 
przyszło nam dowództwo Armii 
Czerwonej, od którego otrzyma­
liśmy- kilkanaśce krów. Zdrowe. i 
zdacie do chowu oddaliśmy pierw 
śzym gospodarzom Polakom, resz 
tę przeznaczyliśmy na rzeź.

W LUBLINIE
Ażelby dokładnie naświetlić go 

spodarkę i warunki trzebnickie, 
muszę. cofnąć się wspomnieniami 
do.,. Lublina.: Z chwilą zajęcia

przez Armię Czerwoną lin:} Wi­
sły, przedarłem się z własnym 
oddziałem partyzanckimi. Ch. 
na drugą stronę dó I Korpusu, 
Razi e po zdemobilizowaniu cdufcia 
hi zostałem w randze kepitana 
przydzielony do komitetu opra­
cowującego reformę rolną. „

Razem z ob, ob: Zambrowskim 
Ochabem i Konopką pracowałem 
nad reformą .rolną, która stano­
wi punkt zwrotny w życiu bied­
nego i bezrolnego chłopa.

Po sforsowaniu Wifeły miano! 
weny., zositalem wicestarostą w 
Sand cen‘erzu, a potem pełnomoc 
nikiem Rządu od reformy rolnej 
w Kielcach.

Pochodzę ze Stopnicy w woj. 
kieleckim. Ojciec mój posiada 
małą gospodarkę, z trudem wią­
żąc koniec z kcńcemz Dostatku 
więc w domu tye było. Od wczes 
nej młodości interesowała mnie 
dola chłopa. W ozasie okupacji 
:stwcilzyłem odidzał B.Ch:, wal­
cząc z okupantem.

CHŁOPSKA MILICJA
Cały onój oddalał partyzancki 

przybył ze mną do Trzebnicy 
tworząc oddział Milicji Obywa­
telskiej. Dzięki tym zaufanym lu 
.dziom mogłem zapewnić powiato 
wi bezpieczeństwo. Nasza milicja 
chłopska dobrze się spisywała. A 
tacy pioniersyjchłopii jak Michał

Sanecki z Obornik, Antoni Ga­
lera, Ludwik mkwaik czy Sylwe­
ster Wójcik — to przykłady chłop 
skjej wytrwałości, uporu i umiło 
wania Polski Ludowej.

Wojna przerwała mi naukę: W 
Trzebnicy, dizięki poparciu par­
tii miałem możność kontynuować 
ją dalej. Pracując w dzień a u- 
cząc się po nocach, zda łom ma­
turę z wynikiem celującym.

Mogę śmiało powiedzieć, że 
dzięki solidności saieszkańców po 
wiata trzeibn-icSsÓŁĝ  — wszelkie 
niedomagania i brssKi zdołaliśmy 
w krótkim czasie zlikwidować.
W POWIECIE ZĄBKOWICKIM

W powiecie ząbkowickim je­
stem zaledwie od kilku miesięcy. 
Bogaty ten obszar, zamieszkały 
przeważnie przez Ludność repa- 
■triancką. był bardzo zaniedbany 
pod każdym względem. Jako 
przykład podam, że w zakres: 
FOR-ju j p< daitkju gruntowego po 
wiat 6tał na szarym końcu.

Aby usunąć niedojnagania zmo 
bilizowałem cały aparat społecz­
ny i polityczny i w ciągu 3 dni, 
przy wyb»tnej pomocy partii, po 
wiat wybił się'aż na 3_c:e miej­
sce w województwie.

Osobiście tworzy} em niektóre 
ośrodki maszynowe, jak np. w 
Biemacićach. doglądając pirajrgoto 
wań do żniw i sam ćwiesyłem 
straże pożarne. Akcje ,H“, ,yO‘.„ 
siewną; pomoc sąsiedzką, żniwną 
postawiono na należytym pozio. 
łjlię. Niedomagała tylko praca "W 
Państw. Gosp Rolnych przy oko 
pywamiu kartafiii ł przerywaniu 
buraków. Ale tern mankament u- 
sunięty wstał przez . Słuab% Pol­

sce"; która dala już 250 robo. 
czy eh dniówek.

Ostatnio zorganizowaliśmy w 
powiecie konkurs czystości wsi, 
do którego stanęły wszystkie gro 
mady. Sojusz robotniczo _ chłop 
ski pogłębia się stale. Brygady 
fabryczne dały wsi bardzo dużo. 
Ich prace znajdują wśród chłOw 
pów coraz żywszy oddźwięk.

ZADANIA NA PRZYSZŁOŚĆ
— Jak się przedstawiają plany 

i zadania powiatu na przyszłość? 
— zapytujemy starostę

— Przede wszystkim będziemy 
dbać o planową realizmo;ę planu 
6_letaiego. Zwrócimy duto uwa­
gę na przebudowę ustrofu "rolne­
go przez zakładanie spółdzęlni 
produkcyjnych, na' odtbuć-ewę 
miast, a w szczególneści Srebrnej 
Góry, gdzie uruchomiony zosta­
nie ośrodek przemysłu tekstylne

Na pierwszm miejscu stawiamy 
potrzeby kultura in z _ oświatowe. 
Pomnożymy dotyohczas-wą lość 
111 punktów bibliotek- wielskjoh 
(olibrzymia to zasługa PRN z 
przew. ' Wiciruskim na czele) i 
zwalczymy analfabetom.. Do koń 
ca 1950 roku nie będzie w powie 
cie człcwieka który nie umiałby 
się podpisać.

Powiat ząbkowicki stać na to, 
aby stał się pierwszym powia­
tom w województwie.

— Ozy woibec takiego nawału 
pracy znajdzie ob. starosta cza» 
na sprawy osobiste?

— M-uiszę znaleźć! — pada od­
powiedź. — W przyszłym roku 
kończę czwarty rok prawa na U* 
|adweirsytecie .Wrocławskim.

Str. 4

q./ha, zyta — 14,3 q./ha, buraka 
cukrowego co najmniej 234q/ha

Rolnictwo nasze w 1955 r. 
winno osiągnąć w dziedzinie 
produkcji zwierzęcej — koni
3. mil. sztuk, bydła — 9.500 tys. 
szt., trzody chlewnej — 9.200 
tys. szt., owiec — 2.500 tys., kur 
ogółem 83.000.000 szt.

Rolnictwo otrzyma w 1955 r.: 
maszyn rolniczych ponad 5 i pół 
razy więcej, niż przed wojną i 
prawie 3 razy więcej, niż w 
1949 r.

Nawozów sztucznych — po­
nad 4 razy więcej niż w 1938 r. 
i ponad 2 razy więcej, niż w 
1949 r.

Traktorów — przeliczenio­
wych ca 60 tys. sztuk.

W dziedzinie inwestycyjnej 
państwo ludowe zapewni stały 
wzrcst zakładów, tak, że w r. 
1955 wartość dokonanych inwe- 

jstycji przekroczy poważnie trzy 
Ir ctną sujnę z r. 1949. 

i .Przewidziany Jest szeroki roz 
• mr.ch prac wodno- kanaliza­
cyjnych dia zabezpieczenia ba­
zy paszowej. Przewidziana jest 
rp.cionalna i silna rozbudowa 
sieci lecznic weterynaryjnych 
dla zabezpieczenia stanu zdro­
wotnego pogłowia.

Przewidziana jest w planie 
6-letnim aktywizacja zakładów 
i stacji badawczo - naukowych, 
które walczą o naszą codzienną 
[walkę o wyższy plon, o lepszą 
i wydajność naszych pól, naszej 
j hodowli.
1 W okresie 6-letnim zdobycze 
! agrobiologii radzieckiej, zdoby­
cze współczesnej agrotechniki

Zainteresowanie dla~ wczasów 
wzrasta wydatnie w roku 1947: 
zgłoszono w n.im do akcji wcza­
sów 693 domy; korzystało z wcza 
=6w 236,397 osób.

W rak;,! 1948 — praktycznie
izecz biorąc — przeprowadzano 
centralizację wc-zasów pracowni 
czyoh, koncentrując ją na mocy 
uchwały czerwcowego plenum 
KCZiZ w Funduszu Wczasów Pra 
cownkzyeh.

Wprowadzono jednocześnie no­
we formy akcji wczasów. Jedną 
z nich są wczasy profilaktyczne 
(forma pośrednia między wypo­
czynkiem a leczeniem). Wczasy 
te służą do zapobiegania choro­
bom zawodowym.

W 1948 roku z wczasów profi­
laktycznych, zorganizowanych w 
porozumieniu z ZUS, skorzysta­
ło 13.422 pracowników.

Wprowadzono również nową, 
celową organizację wewnętrzną 
■wczasów pracowniczych przez 
stworzenie Dyrekcji Naczelnej 
FWP i czterech Dyrekcji Okręgo 
wych; obniżono wydatnie taksę 
klimatyczną dla wczasowiczów. 
Zorganizowano międzynarodową 
wymianę wczasowiczów z kraja­
mi demokracji ludowej. Z wymia 
ny tej w ciągu sezonu letniego 
skorzystało 550 związkowców. Łą 
eznde w 1948 r. z wczasów sko­
rzystało 350.000 robotników i pra 
ławników umysłowych.

W 1948 roku również przystą­
piono do organizacji życia kultu 
ralno _ oświatowego na wczaśach.

Rok 1949 przyniósł przede 
wszystkim Ustawę o Funduszu 
Wczasów Pracowniczych, widomy 
dowód wielkiego znaczenia, jakie 
przywiązuje władza ludowa do 
sprawy wypoczynku ludzi pracy. 
Ustawa sankcjonuje dokonaną 
centralizację wczasów pracowni­
czych organizację wczasów i u- 
prawnienia FWP. Nakłada ona 
także na FWP i na związki za­
wodowe duże obowiązki.

W ogóle r. 1949 był rokiem pla­
nów: planu inwest., oibejmu-
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Naprzód krokami gigantów
Uniwersytet i Politechnika we Wrocławiu

Dziś, kiedy 10.000-na rzesza 
akademickiej młodzieży nadaje 
■wyraz życiu Wrocławia, kiedy 
•w pewnych godzinach — “—
cią głowę przechodnia 
cy okrywa czapeczka studenc­
ka, a na każdym odcinku pol­
skiego życia spotykamy nazwi­
ska profesorów naszych wyż­
szych uczelni, — warto rzucić 
okiem wstecz x ł przypomnieć 
jak przed 5-ciu laty rodziły się 
one i jak się przez ten okres 
czasu rozwinęły.

Kiedy pionierska ekipa, któ­
ra wyruszyła z Krakowa w 
trzecim dniu po wkroczeniu Ar 
mii Radzieckiej na Ziemie Dol- 
dośląskie dotarła do serca zruj 
nowanego długim oblężeniem 
miasta — odremontowane te­
raz i tętniące życiem wspaniałe 
budynki uczelniane, przedsta­
wiały widok rozpaczliwy.

Ekipa ta, składająca się z 26 
osób, zastała przeszło 100 bu­
dynków uniwersyteckich i za­
kładów naukowych kompletnie 
rozbitych. Stosunkowo obronną 
ręką z morza zniszczeń wyszła 
Politechnika. Ówczesnemu do­
wództwu stacjonujących wc 
Wrocławiu wojskowych jedno­
stek radzieckich zawdzięczamy 
pierwsze zabezpieczenie tej u- 
czelni i nie dopuszczenie do roz 
szabrowania jej uszkodzonych 
lecz istniejących urządzeń.

Opiekunem grupy pionier­
skiej był pierwszy prezydent 
Wrocławia dr. Drobner. Wśród 
jej członków spotykamy dobrze 
dziś znane nazwiska: docenta 
Baranowskiego (dziś profeso­
ra i dziekana Wydz. Lekarskie­
go), tir. Owińskiego (dziś Dyr. 
Oddz. Stomatologii i profesora), 
profesorów: Zwierzyckiego, Ku­
czyńskiego, Gorzelanego, Jóźkie 
wicza, ks. prof. Niemczyka, dr. 
Knota (dziś dyrektora Biblio­
teki Uniwersyteckiej) oraz p. 
Gostomskiej, lekarzy: Szpilczyń 
skiego, Dzioby i Nowakowskie­
go, ppłk. Ciałowicza wraz, z 
dwoma delegatami do spraw 
muzealnych.

Szczęściem dla naszych wyż­
szych uczelni, w samym Wroc­
ławiu przetrwali wywiezieni tu 
przez Niemców na roboty przy­
musowe: świetny matematyk
prof. Marczewski, mikrobiolog 
dr. Zubik, (który zaraz zorgani­
zował tabor i warsztaty samo­
chodowe) oraz obecny, prorektor 
Politechniki prof. Smoleński, 
(który przywieziony przez Niem 
ców do Wrocławia pracował 
przymusowo jako pomocnik 
woźnicy rozwożącego piwo z bro 
waru, zwanego dziś „Piastow­
skim"), wreszcie dr. Szniolis, o- 

“becny dyr. filii PCH, który pra­
cując jako robotnik na pl. Griin 
waldzkim, już wówczas upatrzył 
gmach przy ul. Curie Skłodow­
skiej — na Państw. Zakład Hi­
gieny i zajął go na ten cel gdy 
tylko możns to było zrobić.

Pokrycie dachami i oszklenie 
przed zimą 23 budynków wyż­
szych uczelni było wówczas nie- 
lada wyczynem; nie wiadomo 
też czy byłpby możliwe, gdyby 
robotnicy Huty Szkła w Wał­
brzychu nie ofiarowali swej pra 
cy dla zrobienia 2 i pół wago­
nów szyb dla Uniwersytetu.

W 1945 r. przybył do Wrocła­
wia dotychczasowy rektor Uni­
wersytetu i Politechniki prof. 
Stanisław Kulczyński jako peł­
nomocnik Min. Oświaty. Jego 
nazwisko jest tak ściśle związa­
ne z historią powstania i rozwo­
ju U. i P. we Wrocławiu, jest o- 
toczone takim szacunkiem i u-

znaniem i tak popularne,.że nie 
potrzeba tego omawiać.

W dn. 14 listopada 1945 r. na­
stąpiło otwarcie zorganizowanej 
prowizorycznie Wszechnicy Śląs 
kiej. Zainaugurował ją pierw­
szym wykładem senior profeso­
rów Politechniki prof. K. Ida- 
szewski.

Wszechnica liczyła 84 profe­
sorów i 3,500 studentów. Ale już 
w czerwcu 1946 r. uroczyście 
przekształciła się w Uniwersy­
tet i Politechnikę tworzących 
swego rodzaju symbiozę, gdyż 
(jedyny to wypadek w Polsce) 
posiadają wspólnego rektora i 
2 prorektorów (osobny dla każ­
dej uczelni).

Bilans rozwoju naszych wyż­
szych zakładów naukowych naj­
wymowniej ilustruje garść o- 
statnich cyfr. Obie uczelnie po­
siadają obecnie 177 profesorów, 
z tego Uniwersytet 143, a Poli­
technika 33, oraz 744 pomocni­
cze siły naukowe (U.—509 i P— 
235).

Ilość katedr wyraża się cyfrą 
209, w tym 164 katedry przy­
pada na Uniwersytet liczący 10 
wydziałów i 45 na Politechnikę 
o 3 zasadniczych wydziałach.

Na wszystkich wydziałach 
istnieje pełna ilość lat studiów. 
W ub. roku szkolnym na obu 
uczelniach studiowało 9.882 mło 
dzieży, około 2.500 na Politech­
nice i około 7.500 na Uniwer­
sytecie; liezba ta zwiększy się 
znacznie od nowego roku szkol- 
ego 1949/50 gdzie na ilość 
.300 miejsc wpłynęło już oko­

ło 3.500 podań.
Na Politechnice bije rekord 

zgłoszeń Wydz. Elektro - Me­
chaniczny, a na Uniwersytecie

Wydz. Lekarski, na którym ilość 
miejsc na 1-szy rok zwiększono 
z 250 na 300, ale i tak jest już 
ponad 600 podań. Drugi liczeb­
nie jest Wydz. Prawno - Admi­
nistracyjny.

Dużym zainteresowaniem mło 
dzieży cieszy się wydz. Rolniczy.

Oprócz istniejących już insty­
tutów kilka nowych jest w sta­
dium organizacji. Instytuty łą­
czą w sobie po kilka pokrew­
nych katedr.

Obie uczelnie wydały już po­
nad 100 dyplomów doktorskich 
i 1 dyplom doktora honorowe­
go, prof. Sierpińskiemu, najwy­
bitniejszemu matematykowi do­
by obecnej.12 Towarzystw Nau­

kowych współdziała z obu uczel

W stadium opracowywania 
jest utworzenie niezwykle'waż­
nej placówki: dwuletniego Stu­
dium Planowania Gospodarcze­
go w obrębie dotychczasowego 
Studium Planowania Przestrzeń 
nego przy wydz. Nauk Przy­
rodniczych.

W świetle zestawienia począt­
kowych i ostatnich cyfr, widać 
jak wielkimi krokami idzie roz­
wój obu wrocławskich uczelni 
stanowiących jedną z najistot­
niejszych treści naszego miasta, 
predystynowanego na miasto a- 
kademickie.

M.Z.

J&ZZF wsatt

Dym ią kominy fabryczne
Mirss&iśffa amsBgątci* ntsroeBoMMjąf

Gdy objęliśmy w swe posia- 
j danie Ziemię Dolnośląską, były 
na niej popalone. wsie i miasta 
oraz zburzone zakłady pracy. 
Trzeba było nadzwyczajnego 
twórczego zapału, by panującą 
tu pustkę ożywić.

Dokonał tego wysiłek polskie 
go człowieka, który — wyzwo­
lony z niewoli, — rzucił się v, 
wir pracy, aby stworzyć lepszą 
przyszłość dla siebie i całego

z obecnym, — pochylić musi­
my czoła przed potęgą myśli i 
czynu. One to sprawiły, że w 
tak rekordowo krótkim czasie 
na Ziemiach Zachodnich znów 
zadymiły kominy fabryk, po­
szły w ruch kopalnie i huty, o- 
żyły łany pól, zagospodarowały 
się wsie i zagrody.

Na Ziemiach Zachodnich po­
siadamy 235 tys. zakładów prze 
mysłowych. Nie martwa to cy­
fra! Tętni ona rytmem życia.

szkła i porcelany, przemysł 
drzewny i papierniczy, młyny i 
cukrownie, wytwórcze zakłady 
spożywcze- z rozległym wachla- 
— w tych zadymionych zakła­
dach — setki tysięcy ludzi pra­
cy.

Dumą naszą jest wrocławski 
PA-FA-WAG, przemysł górni­
czy Dolnego Śląska — z bogac­
twem węgla koksującego, roz­
mieszczony w Wałbrzychu i No 
wej Rudzie — sztolnie rudy że­
laznej w Krzyżatce i Złotoryi, 
kamieniołomy granitu, porfiru, 
bazaltu i piaskowca w Strzeli­
nie, Lubaniu, Złotoryi, Strzego­
miu,. kopalnie kwarcu i glinki 
szamotowej w Bolesławcu, hu­
ty szkła i fabryka porcelany w 
Wałbrzychu oraz liczne inne fa 
bryki wrocławskie i prowincjo-

Wydobycie węgla dolnoślą­
skiego, które w roku 1945 rów­
nało się niemal zeru, w roku 
1949 osiągnęło ilość 3,6 miliona 
ton. Wydajność pracy górników 
wzrosła z 566 kg w roku 1946 — 
do 730 kg na roboczodniówkę 
w r. 1949.

Przemysł metalowy wzmógł 
produkcję z 39,5 miliona w ro­
ku 1946 do 152,2 miliona złotych 
przedwojennych w roku 1948. 
Stan zatrudnienia z 8.318 w r. 
1946 wzrósł w r. 1949 do 17.930 
robotników.

(Dokończenie na str. 6-ej).

P u n k t  obsertw a cw en u

Pięć spotkań
Przed pięciu laty spotkałem 

Pesymićkiego, gdy siedział nad 
wielkim kotletem wieprzowym 
i zamówił większą wódkę

— Czy zakropić? — zapyta* go 
kelner.
*— Nie trzeba — odrzekł Pesy- 

micki ponuro. — Zakropię ją mą 
gorzką Izą...

Gdy się z nim przywitałem, 
spojrzał ze współczuciem na mo 
je wyniszczone ubranie, na wy-\ 
chudzoną postać i rzekł na po­
cieszenie:
— Niech się pan nie mar­

twi: będzie gorzej. Wszystkich 
nas zrównają w dół. Zamiast, 
aby was proletariuszy podnosić 
do mego dobrobytu, nas wezyst 
Mch zepchną do wasze) nędzy. 
Niech pan sobie zapamięta me 
słowa. Będzie z roku na rok co­
raz gorzej. Widzi pan na mnie 
to ubranie z dobrego materiału, 
te dwa podbródki i te brylanty 
w pierścieniach? No cóż, czło­
wiek w czasie okupacji żył o- 
szczędnie, pracował, nie hulał, 
nie łajdaczył się, nie ryzykował 
żadnych ekstrawagancji. Uciułał 
więc sobie trochę grosza na te 
ciężkie, pokojowe czasy. No co 
pan ma zamiar ze sobą zrobić?

— Będę pracował...
Pesymicki zbladł, jakby go

— No dobrze, a z czego .pan 
będzie żył?
— W naszej instytucji jest sto- 

łówka — powiedziałem z prze­
konaniem.
— Będzie pcun pracował za ta-

jakoś inaczej spróbuję prze­
trwać ten wasz pokój.

SpotkSłem go to rok u 1946. 
Miał już o jeden pierścień na 
palcu mniej i wzrok jakby przy­
gaszony. Na mój widok zanoo-

— A co, nie mówiłem panu, że 
będzie gorzej? Musiałem sprze­
dać już jeden pierścionek. Nie 
dają ludziom uczciwie zara­
biać... Gnębią nas, panie! Czy 
o takiej wolności marzyliśmy?

— Trochę lepiej — powiedzia­
łem. — Mam już mieszkanie...

brały mi mój pierścień nowe sto 
sunki gospodarcze.

W roku 1947 przy spotkaniu Z 
Pesymićkim zauważyłem, że 
zniknęły z jego palców już dwa 
pierścienie oraz jeden podbró­
dek. Ubrany był już mniej ele­
gancko i zamiast cygara palił 
papierosa.

— Coraz gorzej jest, mój pa-

— Gdzie pan pracuje? — za­
pytałem rzeczowo.

— Ja? Tak nisko jeszcze nie

miał już ani jednego podbródka 
i tytko jeden pierścień brarJe 
nie wyglądało na gcmitur po­
chodzący od pierwszorzędnego 
krawca.

powiedział ponuro. — Jest je­
szcze gorzej. Jak tak dalej pój­
dzie, to wszyscy pójdziemy na 
żebryl Okropne sq tc władze, 
same nie zarabiają i innym nie 
dają zarabiać. Przeprotcadzają 
linię podziału na ludzi pracy i 
ludzi do obozu pracy. Odtrąca-

dzi

żyłem rodzinę. Ostatnio dosta-

Pesymicki machnął ręką.
— Niech pan nie wierzy! Oni 

tylko oczy mydlą.

Spotkałem go w lipcu 1949.

nędzniały. Na mój widok zawo-

pan do czego mnie doprowadził 
ten pokój. Jestem nędzarzem

Spojrzał na moje ubrnnUr.
— Gdzie pan pracuje? — za­

pytałem go.

wę:

cował! Stara gwardia umiera,

trzymałem podwyżkę. Nasza in­
stytucja rozwija się ?or«z szyb-

Pesymicki machnął ręką.
— N owobogaccy! — syknął pa-

żecie się tak spokojnie bogacić, 
gdy wokół tyle nędzy.

To mówiąc, spojrzał na swoje 
postrzępione ubranie.

— Ot, do czego doprowadziło

A potem zniżył głos:
— Proszę pana, nie słyszał pan 

o jakiejś pracy? Tylko błagań* 
pana o zachowanie tajemnicy. 
Bo gdyby tak moi znajomi do­
wiedzieli się o tym, ręki by nie 
podałri...

ZBIGNIEW GROTOWSKI

Dolny Śląsk — to nie tylko wart 

brzycha, fabryk Dzierżoniowa, przę

jących na wietrze łanów zbóż. 1 

miasta, sale wykładowe wyższych 

*iq przed naładowanymi węglem

m i c :bs* ł  ż r w t E r ł

Dolny Śląsk -  zaczarowana kraina
Dolny Śląsk — to piękno ratusza 

wrocławskiego i zakątków Dusznik; 
to dzikie szlaki górskie i śliczny

Trudno jest odpowiedzieć na py-

Warszawy, Lwowa, Wilna czy Poz­
nania stali się Dolnoślązakami, 
wrośli w tę ziemię, że związała ich

leźli w niej ciszę WUeńszczyzny, 
piękno Tatr i zadumę równin Ma-

Przyroda obdarzyła Dolny Śląsk 
wyjątkowo hojnie. W, żadnym chy 
ba kraju nie ma takiego bogactioa 
krajobrazu, jak w dorzeczu Odry,

porosłych kosodrzewiną zboczach 
Karkonoszy. Stąd, Ze Śnieżki lub 
Szrenicy, rozpościerają się ,nieza-

niogórską, na Góry Sowie, i jeszcze 
daiej na północ — na niziny prze­
cięte Bobrem i Kwisą.

W dole, tuż pod stopami, świecą 
w słońcu dachy domków i pensjo-

sują się aż do końca widnokręgu 
odległe szczyty, ciemnieją porosłe

Tam leży Ziemia Kłodzka. 
Kłodzko — to jedno z najpiękniej 

w Polsce położonych 'miast. W ka­

niami Nysy wystrzela renesansowa 
wieża ratuszowa. Wąskie, strome 
uliczki pną się wyżej i wyżej. A

dokoła, jak okiem sięgnąć, ciągną 
się góry, lśniące w zlocie stolica 
lub wyłaniają się tajemniczo z

Niełatwo określić kiedy Ziemia 
Kłodzka jest piękniejsza;, czy w 
świeżej zieleni wiosny, gdy kruHtną 
po wsiach saidy, czy w złocie jesie­
ni, kiedy przyroda przed snem zi­
mowym zmienia swe kolory? Czy 
w bieli zimy, gdy uśpiona, olśnie­
wa skrami z ośnieżonych zboczy, 
czy w znoju lata, gdy kołysze się 

■zbożem rozmaitym. Chyba zawsze,

rze dnia, kotlina kłodzka jest rów- 

źenie. Zostaje -w pamięci na żaiw-

z kotliny w kierunku południa 
pnie się w górę droga do stóp 
Snieinika, najwyższego w tych o- 
kolicach szczytu. Stąd rozciąga się 
rozległy uńdok na całą kotlinę. Z 
północy inna droga wiedzie nas w 
góry. Z ich szczytów otwiera się 
przepiękna perspektywa ną góry 
Śnieżne, z bielejącym aż do lata 
Snieżnikiem.

Kiedy spojrzymy w przeciwnym 
kierunku, na północ, to na tle .rów 
niny zobaczymy Sobótkę „straż 
przednią Sudetów". Na Sobótce o<J 
czuwamy powiew historii. Łatwiej 
rozumiemy swych pogańskich pra

ojców, gdy obserwujemy stąd czer 
wień zachodu słońca, albo gdy wy 
łania się przed nami w świetle bły
Skawicy posiekana wiatrem i desz-

kdU Slężanie. Do jej stóp znosili

Minęły wieki. Na zboczach Sobót 
ki wyrosły wieże kościołów. Ileż 
tajemnic historii, ile piękna kryją 
w siebie szczeliny popękanych sfcaŁj 
Na Sobótce zamierzchła przeh

raźniejsza.

czem góra, a potem echo daleko 
niesie głos grzmotu.

Góra Sobótka, góra Slęża, — świę 

jącej ją nizinie. Wokół niej miesz

f Śląsk staje się równie bliski 
drogi.

Im bardziej poznajemy Śląsk, tym 
wydaje się piękniejszy. Bo jego. 
pięknem nie można się nasycić.

śiĘKNY STARY ąYNEK W GŁOGÓWKU
Dolny Śląsk — to ośnieżone szczy 

ty gór, szum wodospadów i cisza 
lasów, to cudowne ustronia nad- 
odrzańskie i strome zbocza Snież-

w Chojnastach, wal obronny Lwów

Dolny Śląsk — to kraina z bajki. 
Bajka w tej kramie stała się rze­
czywistością

TYPOWY KRAJOBRAZ DOLNOŚLĄSKI

PORT W OPOLU W CZASIE PRZEŁADUNKU

PIĘKNY, ODREMONTOWANY G” 4 CH UNIWERSYTETU WRO-

SPRAWDZANIE BICIA ZEGARÓW W PAŃSTWOWEJ FABRYCE ZE* 
GARÓW W ŚWIEBODZICACH

Str. 5

Jeżeli cofniemy się myślą w 
niedaleką przeszłość, w miesią­
ce: marzec, kwiecień i maj 1945 
r. 1 porównamy stah ówczesny

Obejmuje kopalnie ł huty, fab­
ryki metalurgiczne i metalowe, 
fabryki tekstylne i _ konfekcyj­
ne, fabryki bielizny i obuwia,.
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-czeń, którym Rzeczpospolita na

budowy Państwa Ludowego..

szeregów wielkie) armii ludzi, 
których walka, wysiłek pracy i

. ją gmach Polski Ludowej. Dwa 
spośród tych nazwisk należą do

sq to generał Walter Swierczew

boi ofiarnej t nieustępliwej wal 
ki o wolność, o niepodległość 
narodową, pokój i socjalizm—

nym drogowskazem naszej poli-

W osobie generała Świerczew­
skiego, tak jak w osobie Fran­
ciszka Fiedlera, redaktora „No 
wych Dróg“ — czci Polska nie 
tylko wybitne zasługi osobiste 
odznaczonych, lecz takie trady­
cje walki i tradycje ideologii. 
Ludzie ci reprezentują spuścizną 
przeszłości: od SDKP i L. po­
przez KPP, poprzez epopeą hisz 
pańską, reprezentują tradycje 
ideologiczne] budowy Polski 
Ludowej, wiążą ją z dniem dzi

pracy, które 'polską klasą robot

centego Pstrowskiego, jak od-

go, Franciszka Apryasa, Wandy 
Gościmińskiej i Mazura — to

lą oni te wartości polskiej 
klasy robotniczej, które pozwo 
lity jej stać się przodującą kla 
są to Polsce Ludowej, pozwoliły

wodnictwa pracy, stworzyły typ

wolucjonizującego gospodarką 
narodową, stworzyły typ nowej 
kobiety polskiej — świadomej, 
dzielnej i niezawodne} towa­
rzyszki pracy.

Wśród odznaczonych jest Ksa

gacający swymi dziełami kul­
turą polską, wdrażający w sztu 
ce tą samą Ideologią, '-.tófą wy- 

-kuwają kilofy Apryasów, budu 
ją kielnie Krajewskich, zdobią 
wrzeciona w rękach Gościmiń-

na zostaje wysokim odznacze­
niem sztuka', która służy ludowi 

, ł tworzy dla ludu.
Tradycje walk przeszłości, ide 

ołogia wychowująca nowego 
człowieka, pracą rąk robotni­
czych i artystyczna twórczość, 
wyrażająca myśli, dążenia i 

Sprace nasze) rzeczywistości — 
Oto co Polska Ludowa uczciła 

MO zasługach siedmiu odmaoeo- 
g|iych. Pierwsi budowniczowie 
(JPolsJci Ludowej, tworzą awangar 
dą zastępu, który będzie rósł 
nieustannie. z każdym nowym 
dniem; ioraz z nim rosnąć bę­
dzie gmach racjonalizmu w Pol

Z a wyiiaUłŁowe zas-lagi JFa PgJsŁi ŁuJowej

Inter# »Iiii Bwnisz s p  P̂ lsicR Ludowej-
nadaje Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut

Uroczyste posiedzenie w ieiwederze
WARSZAWA (PAP). O godz. 18-ej dnia 21 bm. rozpoczęło 
ę w Belwederze uroczyste ws pólne posiedzenie Rady Pań­

stwa i Rady Ministrów.

Tuż po godz. 18-ej na salę 
Pompejańską przybywa Prezy 
dent Rzeczypospolitej Bolesław 
Bierut, witany dżwiękamy hym 
nu narodowego. Prezydent wy­
głasza następnie orędzie do Na 
rodu Polskiego, po czym roz- 
legają się ponownie dźwięki

hymnu narodowego a 24 działa 
oddają 24 salwy.

Następnie Prezydent Bierut 
odczytuje akt nadania orderu 
„Budowniczego Polski Ludo­
wej" za wyjątkowe zasługi po­
łożone dla tuliła Polski Ludo- 
wej. Następującym osobom na­

dany został JH*ez Prezydenta 
R.P. order „Budowniczego Pol­
ski Ludowej".

Apryasowi Franciszkowi — 
górnikowi kopalni „Brzeszcze" 
od 1928 r. za pionierską działał 
ność w dziedzinie współzawod­
nictwa i za zasługi w rozpow­
szechnianiu nowych metod pra 
cy w górnictwie.
Dunikowskiemu Xaweremu — 

artyście rzeźbiarzowi, b. więź-

Świat pracy meSduje

W ykonan ie zobowiązań
A kadem ie w przededniu  
Św ięta O drodzen ia

produkcyjne, kino 1 zradiofoni- 
zowały cały ośrodek fabrycz­
ny.

Ną wszystkich akademiami u- 
rządzonych w krakowskich aa- 
kładach pracy odbyły się -wy­
stępy zespołów świetlicowych, 
wśród których znajdowały się 
zespoły ZMP i ZSCh.

NA BIAŁOSTOCCZY2NIE 
Z woj. białostockiego donoszą: 
robotnicy PZP Wełn. Nr. 34

i RZYM (PAP). — Do Neapolu

fprzybył polski statęk szkolny 
■*>ar Pomorza". Na pokładzń 

itku znajduje się 150 młodych 
eptów marynarki polskiej.

Dymili kominy fabryczne
(Dokończenie ze str. 5-ej).
Długość sieci elektrycznych z 

4.460 km w r. 1947 rozrosła się 
go 13.723 km w r. 1949. 
l> Przemysł wełniany z 1273 tys. 
w r. 1947 zwiększył swą pro- 
jdukcję dó' 11950 tys> metrów w 1 
r. 1949, a bawełniany z 37,2 w 
cr. 1946 do 94,7 milionów me- 
[trów w r. 1949.

Produkcja przemysłu drzew­
nego z 7,2 milipna w r. 1946 
.wzrosła w r. 1949 do 23 milio­
nów zł wartości przedwojen-

'C-mienicł-my w roku 1949 
zwiększą swą produkcję dwu­
krotnie w porównaniu z rokiem 
1947, a w ramach planu sześcio 
letniego — dziewięciokrotnie.

Prećukc.ia tkanin lnianych 
wynosi .17.6 miliona metrów 
(15,5 miliona w r. 1947), a w ra­
mach planu 6-letniego wzrośnie 
io 32 milionów metrów.

V ' w' skrócHe rzucone cyfry, 
charakteryzują zaledwie drob­
ny vv-cin?k naszaj produkcji 
dolnośląskiej świadczą jedpak 
o tym,, że z roku na rok wzma­
ga się tempo naszego rozwoju, 
że narasta potencja! gospodar-, 
czy Polski jako wynik przemy­
canego planu gospodarczego r 
entuziastyc-nsgo wysiłku załóg 
robotn^zych.

Ws-» zapocząt­
kowane pizez pierwszego boha­

tera pracy, Pstrowskiego, zna­
lazło żywy oddźwięk wśród 
rzesz robotniczych, o czym 
świadczą ^meldunki nadeszłe i 
nadchodzące ze wszystkich nie­
mal zakładów. pracy.

„Więcej, taniej, lepiej" — 
brzmi hasło tej szlachetnej ry­
walizacji, aby coraz obficiej za­
opatrywać świat pracy w nie­
zbędne towary i artykuły, a 
nadwyżki produkcji móc wy­
wozić za granicę, wzamian za 
niezbędne do dalszego doskona­
lenia zakładów pracy maszyny 
i za potrzebne surowce obco­
krajowe, . me wydobywane lut 
nie produkowane w Polsce.

W tym wyścigu pracy wielką 
rolę odgrywają pomysły racjo­
nalizatorskie naszych robotni­
ków, którzy dla dobra gospo­
darki rodzimej, drogą ulepszeń 
technicznych powodują potanie 
nie produkcji i polepszenie ja­
kości produktu.

Dymią kominy fabryczne. — 
Wzrasta majątek narodowy. W 
miastach widzimy wprawdzie 
jeszcze ruiny, jednak nieczyn- 

i-' nych fabfyk i zakładów pracy 
" już prawie nie spotykamy. O- 

żywił je entuzjazm czynu ro­
botnika i inżyniera, którzy w 
martwe turbiny, kotły i maszy­
ny tchnęli życie, aby pracowa­
ły i służyły Narodowi i Pań-

Józcf Zicmkowskl.

meldują o znacznym przekro­
czeniu swych zobowiązań. Bry­
gada montażowa oddała do u- 
żytku wyremontowana suszar­
kę wartości 20 mil. zł. Robotni­
cy PZPW Nr. 34 oddali do u- 
żytku wyremontowany motor.

W WOJ. OLSZTYŃSKIM

W woj. olsztyńskim załoga 
warsztatów mechanicznych wy­
konała ponad plan szereg części 
zamiennych do maszyn rolni­
czych. Pracownicy fabryki ma­
szyn rolniczych wyprodukowa­
li ponad plan jedną żniwiarkę.

Z Komendy Głównej S.P. do­
noszą, że 52 brygady SP wyko­
nała przedterminowo zobowią­
zania czynu lipcowego, osiąga­
jąc 240 proc. normy.

niowi. Oświęcimia za wybitną 
twórczość artystyczną, związa­
ną z życiem mas pracujących i 
wzbogacającą kulturę polską.

Fiedlerowi Franciszkowi — 
redaktorowi naczelnemu orga­
nu teoretycznego PZPR „Nowe 
drogi" b. więźniowi X pawilonu 
Havelbergu, Wronek i Pawia­
ka, członkowi Zarządu Główne­
go SDKP i L, KC KPP, i KC 
PZPR — za wybitne zasługi w 
walce o wyzwoTenie klasy ro­
botniczej na przestrzeni 45 lat 
oraz za pracę naukową i popu­
laryzację marksizmu - lenini-

Gościmińskiej Wandzie
włókniarce Państwowych Za­
kładów Przemysłu Bawełniane­
go w Rudzie Pabianickiej, ak­
tywnej działaczce społecznej— 
za pionierską działalność w dzie 
dżinie współzawodnictwa i za 
zasługi w rozpowszechnianiu

Marszałek Rokossowski 
do Prezydenta Bieruta

WARSZAWA (PAP), — Z o- 
kazji 5-tej rocznicy Manifestu 
PKWN — marszałek Związku 
Radzieckiego — K. Rokossowski 
przesłał następującą depeszę 
gratulacyjną:

Do
Prezydenta Rzeczypospolitej 

Polskiej 
Bolesława Bieruta

Warszawa 
W historycznym dniu Piątej! 

Rocznicy powstania nowej Pol­

ski Demokratycznej, proszę. Pa 
na, Panie Prezydencie, przyjąć 
ode mnie osobiście i w imieniu 
wszystfich podległych mi wojsk 
najserdeczniejsze gratulacje dla 
Pana i dla całego Narodu Pol­
skiego. jak również życzenia n< 
wych sukcesów w dziele budów 
nictwa nowej Polski Ludowej, 
wiernego przyjaciela i sojuszni 
ka ZSRR.

(—) K. Rokossowski 
marszałek Związku Radzieckiego

nowych ' metod pracy - we włó­
kiennictwie.

Krajewskiemu Michałowi —. 
murarzowi działaczowi robotni 
czemu, żołnierzowi I  Dywiz;i> 
uczestnikowi wojny wyzwoleń­
czej przeciwko najazdowi hitla 
rowskiemu, mjr. Wojska Pol­
skiego — za pionierską działal­
ność w dziedzinie współzawod­
nictwa i za zasługi w rozpow­
szechnianiu nowych metod pra 
cy w budownictwie.

Mazurowi Stanisławowi — 
chłopu na gospodarstwie 6-cio 
hektarowym w woj. poznań­
skim, "działaczowi społecznemu, 
za wzorowe prowadzenie gospo 
darki rolnej i za rekordowe wy 
niki w uprawie buraka cukro-

Order „Budowniczych Polski 
Ludowej" nadany został po­
śmiertnie gen. Karolowi Świer­
czewskiemu - Walterowi oraz 
Wincentemu Pstrowskiemu.

Delegaci Silnego Śląska

na Kongres Odbudowy Stolicy
WROCŁAW. — 21 bm. wyje­

chała z Wrocławia do Warsza- 
Kongres Odbudowy Stoli 

cy 177-osobowa delegacja Dol­
nego Śląska.

Delegacja wiezie meldunki o 
osiągnięciach Dolnego Śląska w

akcji odbudowy Warszawy. Spo 
łecżeństwo woj. wrocłąwskiego 
złożyło na S.TOS w ro'.sn 1648 
sumę 296.S80.0C9 z’.:

W obradach Kongresu weź­
mie udział 1967 delegatów ze 
wszystkich województw Polski.

P o s t a w y  b r o n i
n z a  MSSś s U b W & s + to s k z t i

RZYM (PAP.). — Dziennik 
.Prace" publikuje wiadomość 
z Kairu, stwierdzającą m.in.: 
„W czasie rozmów paryskich 
między egipskim ministrem 
spraw zagranicznych Del Hasza 
ba - Pasza i Bevinem, ten ostat 
ni zakomunikował, że rząd bry 
tyjski zgodnie z umową ze

Stanami Zjednoczonymi naka­
zał angielskm władzom wojsko 
wym na Bliskim Wschodzie 
wznowić dostawy sprzętu woj­
skowego „dla rządów Egiptu, 
Ttransjordanii Ą Iraku.
vBevin dodał, że zagadnienie 

to było poprzednio uzgodnione 
z dr. Bunche",

laureatem - nagim#

NOWY JORK (PAP). Amery­
kański komitet obrony osób po­
chodzenia cudzoziemskiego za­
powiedział wizytę u ministra 
sprawiedliwości w celu złożenia 
protestu przeciwko nielegalnym 
aresztowaniom postępowych 
działaczy pochodzenia cudzo­
ziemskiego. Delegacja komitetu 
zaprotestuje przeciwko podję­
tej ostatnio kampanii wysiedla­
nia cudzoziemców o przekona­
niach postępowych. W wyniku 
tej kampanii aresztowano już 
89 osób, a deportacja grozi 3500

Komisja denazyfikacyjna w 
Monachium nakazała wypuszczę 
nie na wolność naczelnego re- 
dektora hitlerowskiego „Voel- 
kischer Beobachter" Wilhelma 
Weissa, skazanego na trzy lata 
obozu pracy.

Jury nagrody „Odrodzeń,.a" w 
skŁadiziie: Jerzy Andrzejewski, Ta-

iuk, Zoila Nałkowska 1 SteiDa 2ói 

sów za najwybitniejszą, poryęj  ̂ li­

to przyznać mu tegoroczną ; .•! ię 
„Odrodzenia" w wysokości - i W wc 
zJ. Kontrkandydatem był AdoCi 
Rudnicki — „Ucieczka z Jasnej Po

Poza tyra wyróżniono następują-

kurtyna", Tadeusz Borowski —

-  „s-L-H klasyków", izyd-r Kj- 
szykowiM -  ̂ „psieckô ujicy",' W i

wi,osn,lei " poisfciego „ romantyzmu", 
Ryszard Matuszewski -  „Literitu-

żyk — ,.W stronę humaniizm)'

Maszyny p c m a g a ą  Budz^om

Kombajny psusiiiif
w zespo le■ PCsrR 99Gigan3‘

SZMERY ODRY
BRAMA WŁOSTA 

RUNĘŁA |
Renesansowy zabytek

komisji, które zgadzały

zabytek poddać generał1 
nemu remontowi. Nie o- 
kreślaly jednak, kiedy ‘ 
ten remont ma się rozpo-

jekt odbudowy, żądając, 1 
by remont trwały krótko! 
ł były poczynione wszel- 1 
kie starania, aby brama! 
po Yaz wtóry już nie ru- 1

KIERMASZE 
W KŁODZKIM

W powiecie kłodzkim 
Sp. Wyd. „czytelnik* 
wraz z PCH i mleczar-

i swych bliskich sąsiadów 

| bawę ludową.
A WIĘC 
„ŁODZIĄ"?

ta miejskiego, serdeczne­

go mieszkańców, zawało- 

korespondencji. Oto „Czy 

ją mu odpowiedzi na an~

| Pierwsza odpowiedź naj 

j  la. Czytelnik proponuje

, ponowane imią „Kleopa- 

‘' libyśmy je na „Klepcia"..

spotykamy w „Admini­
stracji „Słowa Polskiego"

Jak widać z powyższe-

czały ofiary w górach.

Dochodzą nas wiadomo­
ści , że lada dzień wybie-

- jedną z- naszych korekto-

Z ODWIEDZINAMI 
DO GNIECHOWIC

Wałbrzych przejeżdżali, 
ścte przez pi ąkną wieś

ośrodkiem maszynowym, 
pięknymi sklepami spół-

koi dziś dziarski ZMP

! Jednocześnie ZMP orga­
nizuje liczne zabawy. .

bardzo wskazany. Książ­
ka jest podobnie odżyw­
cza, jak mleko, które pi­
jemy w barach mlecz-

WCZASOWIANKI 
W KARKONOSZACH 
UWAGA!

Ostrzegamy wszystkie

ją ce się na wycieczki w

wiedzieliśmy sią z łamów 
„Słową Polskiego•* w oko

suje groźny satyr. W Nr

na wczhsach'* czytamy: 
„Stanisława Sojeckiego, 

znanego teatrologa, sce­
narzystą, satyra i dzień

chody, cysterny benzynowe, ru 
chome warsztaty reparacyjne i 
niezliczona ilość .maszyn rolni­
czych, potężne 5-skibowe pługi, 
różne rodzaje bron, siewn:ki, 
żniwiarki, snopo .y.ązałki itU;

Ostatnio dó zespołu „Gigant** 
przybyły zakupione w Związku 
Radzieckim nowoczesne, olbrzy 
rnie kombajny — uniwersalne 
maszyny żniwne, które jedno 
cześnie żną, młócą i czyszczą

Ogółem w Polsce '— jak o- 
świadczył przedstawicielowi 
PAP min. Dąb-Kocioł — pracił 
je już 50 kombajnów. Są one 
rozmieszczone w majątkach 
państwowych w- woj. .wrocław­
skim, gdańskim,' szczecińskim i 
lubelskim. Dla obsługi kombaj 
nów wyszkolono we Wrocławiu 

specjalnych kursach 50 kom 
bajnerów i ich pomocników. 
Praca kombajnów zastępuje pra 
cę 150 160 ludzi. W ciągu jed
nego dnia 'jeden kombajn może 
zżąć zboże z obszaru 20 ha.

PRAGA. Na *vystawie Samo­
chodów urządzonej yy Charle* 
jroi (Belgia) wozy czechosłowac­
kie Uzyskały dwie pierwsze na­
grody. W kategorii samochodów 
luksusowych, pierwszą 'nagrodą 
uzyskał wóz marki Tatraplan, • 
drugą — Tatra 87

i

Str. fi

WARSZAWA. (PAP). Z całej Polski nadchodzą wiadomości 
o uroczystościach, związanych ze Świętem Odrodzenia i o rea 
lizacji zobowiązań, podjętych dla uczczenia 5-ej rocznicy Ma 
nifestu PKWN.

NA ŚLĄSKU
W Katowicach, na uroczystej 

akademii w " hucie „Florian" 
zebrało się przeszło, tysiąc ro­
botników. Przewodhlczący Ra­
dy Zakładowej, ob. Bukowski 
złożył meldunek o wykonaniu 
zobowiązań, podjętych przez 
Hutę.

Na uroczystości w dyrekcji 
Hajduckich Zakładów Hutni­
czych odbyło się wręczenie za­
łodze przechodniego sztandaru 
za najlepsze osiągnięcia w prze 
myślę hutniczym w pierwszym 
kwartale br..

Pracownicy 14-tu oddziałów 
śląsko - dąbrowskiego Zjedno­
czenia PPB złożyli meldunek o 
wykonaniu do dniaf 20 bm. 
wszystkich robót, zaplanowa­
nych na lipiec.

NA DOLNYM SLĄSKU 
Na Dolnym Śląsku odbyły 

się uroczystości wręczenia 
sztandaru przechodniego zwy­
cięskiej załodze wapienników 
oraz nagradzania premiami mło 
dodanych przodowników pracy 
fabryk 1 PGR. Najwybitniejsi 
młodzieżowi przodownicy pracy 
Jerzy Rotholc — czołowy przo 
downik z kopalni „Mieszko" i 
Jan Lubański z PGR, otrzymali 
złote Krzyże Zasługi.

W WOJ. ŁÓDZKIM 
W Łodzi odbyła Się uroczysta 

akademia zorganizowana przez 
pracowników kolejowych. Po 
przemówieniach wręczono na­
grodę przodownikowi pracy, Je 
rzemu Kozłowskiemu, zaś 240 
pracownikom DOKP Łódź wrę­
czono dekrety o awansach ńa 
wyższe stanowiska.

Załoga PZP Wełn. Nr. 5 od­
dała do użytku ciągarki o 400 
■wrzecionach i zorganizowała 8 
zespołów najwyższej jakości.

W KRAKOWSKIM 
Z Krakowa donoszą: meldun­

ki o wykonaniu zobowiązań 
nadchodzą masowo ze wszyst­
kich ośrodków robotniczych i 
chłopskich. M. in. Zakłady Che 
miczne w Dworach uruchomiły 
elektrownię, trzy nowe działy

Szykanowanie cudzoziemców 
w Stanach Zjednoczonych

WARSZAWA (PAP). — Ze 
spół PGR „Gigant w pow. 
hrubieszowskim (woj. lubelskie), 
jest prawie całkowicie zmecha­
nizowany. Najliczniejszą część

I załogi tego wielkiego zespoiu 
i stanowią traktorzyści.

Zespół „Gigant" liczy o!:. ,200 
traktorów, Uzupełnienie do trak 
toróW stanowia ciężarowe sarno

osobom. Delegacja' zażąda zwoi 
nienia sekretarza Kongresu Sło 
wian Amerykańskich — Piryń-' 
skiego, który więziony jest w I 
dalszym ciągu na wyspie Ellis.j

M ie c ifs liw  Jasfrun
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Cztery lulu dolnoślqskiego sportu
Sport dolnośląski zaczął dzia­

łalność bezpośrednio po wyzwo 
leniu. Młodzież, która przyby­
ła na Ziemie Zachodnie z 
wszystkich krańców naszego 
kraju, spragniona ruchu i ra­
dości po tylu latach niewoli, 
samorzutnie zaczęła organizo­
wać pierwsze kluby i imprezy

S?We Wrocławiu powstał „I-szy 
Klub Sportowy", a pierwsze za­
wody lekkoatletyczne odbywały 
się na boisku byłego OMTUR 
na Karłowicach. Pierwszymi 
organizatorami sportu dolnoślą­
skiego byli wówczas obecny 
dyr. WUKF ob. Skrabą i obec­
ny inspektor Miejskiego Insp. 
Kult. Fiz. ob. Marczyński.

STARE BŁĘDY 
I NOWA DROGA 

Żywiołowo odradzający się 
sport początkowo nie uniknął 
przedwojennych błędów, przez 
przyjęcie starej struktury zwę­
żając zasięg swego działania 
(powstała wówczas sekcja pły­
wacka przypominająca raczej 
„cyrk pływacki" oraz KKS Bu­
rzą).

do imponującej ilości 302. W 
1945 r. mieliśmy 740 zawodni­
ków, a 1949 notujemy około 18 
tys. zrzeszonych sportowców.

W 1946 r. na widownię sportu 
polskiego wkroczyły' Związki 
Zawodowe, które odtąd wzięły 
na siebie cały niemal ciężar ro? 
wiązywania zagadnień sportu. 
Na Dolnym Śląsku powstaje co­
raz więcej klubów związkowych 
przy fabrykach i zakładach pra 
cy. Największą chlubą spor­
towców Wrocławia jest Związ­
kowy KS. Pafawag, posiadają..; 
obecnie swoje drużyny w dwóch 
ligach (bokserska i piłkarska).

W 1948 r. nastąpiła kardynal­
na zmiana w strukturze sportu 
polskiego. Powstaje Woj. Urząd 
Kult. Fiz., który obejmuje kie­
rownictwo nad całokształtem 
życia sportowego. Przy Okrę­
gowych Związkach Źawodo- 
wych powstają Rady Kultury 
Fizycznej, a kluby związkowe 
zaszeregowano do pionów zrze­
szeń branżowych. (Przewodni­
czącym Rady jest znany literat 
Dygat, a I. sekr. ob. Długosz).

Pierwszą próbę ujęcia sportu 
w ramy dostosowane do naszej 
rzeczywistości podjęły organi­
zacje młodzieżowe. Na całym 
Dolnym Śląsku powstały liczne 
kluby ZWM i OMTUR. Dużą ro 
lę na tym odcinku odegrał obec 
ny przewodniczący Wojewódz­
kiego Zarządu ZMP. ob. Karst, 
który zmobilizował dla sportu 
młodzież robotniczą.

Zaczęły powstawać we Wroc­
ławiu pierwsze związki sporto­
we. Organizuje się Związek 
Bokserski, którego I-sżym komi 
sarzem zostaje mianowany ob. 
Erdt, powstaje Związek Piłkar­
ski, do którego jako pierwszy 
członek zostaje przyjęty klub 
sportowy „Sława Śląska".

W karby organizacyjne ujęto 
związkir pływacki, lekkoatletycz 
ny, motocyklowy, na czele któ­
rego staje wicewojewoda Ka­
mieński, kolarski, który zyskuje 
wielkiego miłośnika tej dziedzi­
ny sportu prezydenta m. Wroc­
ławia Kupczyńskiego.

ABY NIE BYŁ 
„KOPCIUSZKIEM'

Praca na odcinku sportowyłft 
nabiera tempa;’ ’ mimó, że dzia­
łacze napotykają na duże trud­
ności w organizowaniu życia 
sportowego. Obiekty sportowe 
Są zniszczone, pozostały tylko 
Szczątki niegdyś pięknych u- 
rządzeń. Nie zraża to jednak 
organizatorów; pracują wytrwa 
le, aby sport dolnośląski z 
„Kopciuszka", za jakiego ucho­
dził w skali krajowej, wy­
rosnąć mógł na potęgę.

Wystarczy przejrzeć cyfry. W 
roku 1945 posiadaliśmy 18 klu­
bów, a w 1948 liczba ta wzrosła

MASY NA BOISKACH
Od 1948 roku datują się osiąg 

nięcia masowe na większą skalę. 
W woj. wrocławskim przeprowa 
dzono trzy główne imprezy ma 
sowe: biegi narodowe, akcję nau 
ki pływania i marsze terenowe. 
Udział w sporcie ludzi z terenu 
; wsi dolnośląskiej zwiększa się 
s roku na rok. W 1948 roku w 
Biegach Narodowych brało u- 
dział 4.927 kobiet i 23.655 męż­
czyzn, w tym 7.270 uczestników 
z Ludowych Zespołów Sporto­
wych, a w 1949 startowało 8.99'

ło 200 LSZ-tów, które liczeb­
nością wysuwają nasz okręg na 
czołowe miejsce w kraju.

Jedną z najciekawszych zdo­
byczy naszego sportu są zmiany 
w składzie socjalnym zespołów 
sportowych. Czołowi zawodnicy 
są pracownikami Fabryki Wago 
nów, kopalni i hut Wałbrzycha, 
gdzie masowo sięgają nie tylko 
po Rekordy we współzawodnict­
wie pracy, ale i po rekordy spor

Zrobiliśmy dużo na polu szko 
lenia kadr trenerów i instruk­
torów. W 1945 roku mieliśmy 
17 wyszkolonych . instruktorów, 
a obecnie liczba ich wzrosła do 
1.082. W całym województwie, 
we wszystkich dziedzinach spor 
tu odbywają się kursy szkole­
niowe i instruktorskie, organi­
zowane przez WUKF.
200 OBIEKTÓW SPORTOWYCH

Olbrzymiego wysiłku dokona­
liśmy też w zakresie inwestycji 
sportowych., Został oddany do 
użytku piękny obiekt sportowy 
— Stadion Olimpijski i Wiele 
innych obiektów na terenie ca­
łego województwa. W 1945 r. 
dysponowaliśmy 82 obiektami 
sportowymi, a przez 4 lata do 
użytku oddano jeszcze przeszło 
200 obiektów.

Notujemy również widoczny 
postęp w dziedzinie organizo­
wania imprez sportowych. Po­
trafiliśmy, zorganizować mecze 
międzypaństwowe, międzynaro­
dowe, mistrzostwa Polski w bok 
Sie (seniorów i juniorów), pły-

Słyszy się często narzekanie 
na poziom naszych wyników. 
Musimy jednak pamiętać, że 
wyniki nie przychodzą same. Źe 
dziś nie wystarczy talent i en­
tuzjazm, że na wyniki trzeba 
zapracować.

Ta systematyczna praca prze 
prowadzana jest właśnie w tej 

tylko chwili w zrzeszeniach, klubach 
i kołach sportowych, na obo­
zach instruktorskich i szkole­
niowych • pod kierownictwem 
WUKF i Okręgowej Rady Kul­
tury Fizycznej przy ORZZ.

CHLUBNE WYCZYNY
Ale już dziś Dolny Śląsk mo­

że poszczycić się niejednym suk 
cesem wyczynowym za' okres u- 
biegłych 4 lat.

Tytuł mistrza Europy za rok 
1949 w wadze muszej przywiózł 
Janusz Kasperczak — właśnie 
do Wrocławia. Czołowe miejsce 
nasze w boksie polskim, dwie 
drużyny w lidze bokserskiej, 2 
drużyny w lidze piłkarskiej, 
' drużyna w lidze'*-hokejowej, 

gie miejsce AZS-U w lidze wa 
terpolowej, mistrzostwo, a na­
stępnie wicemistrzostwo Polski 
w siatkówce męskiej (AZS), 
mistrzyni Polski w pływaniu — 
Bemówna, mistrzyni Polski v 
tenisie stołowym — Glasnero- 
wa, czołowe miejsca naszych 
zawodników i zawodniczek 
lekkoatletyce, szermierce i i 
nych gałęziach sportu — wysu­
wają nas na czołowy miejsce w 
kraju^pod względem sportu wy­
czynowego.

Reasumując nasz dorobek 
czteroletni możemy twierdzić, 
że sport dolnośląski kroczy po 
dobrej drodze, po drodze nowej 
struktury sportu polskiego.

Przezwyciężyliśmy apolitycz­
ność organizacji sportowych, 
ich izolację od przemian spo­
łecznych zachodzących w kraju. 
Sportowcy Dolnego Śląska ma­
szerują dziś ramię w ramię z 
tymi, którzy budują podstawy 
socjalizmu w Polsce.

R. Kuszmierski

Hirockwienie necfaE zwyciężają
Trzeci dzień mistrzostw Pol­

ski młodzików w boksie stał 
pod znakiem dalszych sensacji 
Kargicr (Łódź) z trudem poko­
nał Domańskiego (Kraków). By 
ła to walka typowo remisowa. 
Grzywocz (Sl.) ' niespodziewanie 
przegrał z Napieralskim (Wr.) 
a Linkowski (Wałbrzych) poko­
nał w pięknym stylu Majew­
skiego (Poznań).

Wszystkie walki stały na do­
brym poziomie, co jest głównie 
zasługą naszego najlepszego 
trenera Sztama, który solidnie 
pracował nad młodzieżą bokser 
ską całej Polski.

A oto wyniki techniczne trze 
ciego dnia mistrzostw:

Waga papierowa — Piecuch 
(Kraków) wygrał z Banasiem 
(Pomorze), Jurczaszek (Poznań) 
po bardzo ładnej walce wypun­
ktował Zadorę (Śląsk), Boett- 
cher (Gdańsk) zwyciężył Wło­
darczyka (Łódź), a Murawski 
(Szczecin) wygrał z Leszczy- 
cem (Rzeszów).

Waga musza — Kargier 
(Łódź) z trudem pokonał Do­
mańskiego (Kraków). Zawodnik 
łódzki miał bardzo ciężką prze 
prawę z ambitnym i dobrym 
technicznie krakowianinem. 
Walka była typowo remisowa. 
Napieralski (Wrocław) po b. 
ładnej i żywej walce zwycięża 
na punkty Grzywocza (Śląsk). 
Ślązak w II rundzie znalazł się 
dwukrotnie na deskach. Lin­
kowski (Wałbrzych) po trzech 
żywych i ciekawych rundach 
pokonał Majewskiego (Poznań) 
a Piński (Ppmorze) wypunkto­
wał Łukasika (Kraków).

Waga kogucia — Brzuszkie- 
wicz (Pomorze) zwyciężył No­
wackiego (Poznań). Warszawiak 
Bieganowski pokonał po pory­
wającej walce Olczyka (Łódź). 
Łodzianin skończył spotkanie 
zupełnie wyczerpany, będąc 
uprzednio do 8-u na deskach. 
Leja (Kraków) wypunktował

Konarzewskiego (Łódź), a Pał­
czyński (Szczecin) pokonał sw# 
go „rodaka" — Drutla.

Waga piórkowa — Szczygiel­
ski (Wałbrzych) po ładnej wal­
ce wygrywa z Zajączkowskim 
(Łódź). Brzeziński (Śląsk) poko 
nał na punkty Borkowskiego 
(Warszawa). Zajdel (Wrocław) 
wygrał z Kapuścińskim (Szcze­
cin). Antkowiak (Gdańsk) po za 
żartej walce pokonał Ścigała 
(Poznań).

Waga lekka. — Ponanta (Sl.) 
wygrał z Jędrzejczykiem 
(Łódź), Kurowski II (Wr.) zwy 
ciężył po b. zażartej walce Dud 
ka (Wr.), Kolanus (Częst.) wy­
punktował Reinscha (Gd.) a Dę 
bisz (Łódź) pokonał Wodeckie­
go (Częst.).

Waga p. średnia — Figiel 
(Wr.) po porywającej walce wy 
grywa z Zelką (Gd:). Po I. run- : 
dzie przegranej przez wrocła­
wianina, w drugiej przechodzi 
do ofensywy, trafia kilka razy 
celnie. W III. rundzie obopólna- 
wymiana ciosów, gdańszczanin 
bije z góry otwartą rękawicą, 
za co otrzymuje 2 napomnienia, 
które zadecydowały o wyniku. 
Piński (Pom.) przypadkowym 
ciosem w żołądek znokautował 
w II. rundzie Przybylaka (Gd.), 
Nogajski (Łódź) zdobył punkty 
v.o. z powodu nie stawienia się 
Kaźmierczaka.

W Ostatniej walce wieczorn 
znów skrzywdzono wyraźnie 
wrocławianina Dębińskiego, któ 
ry w żadnym wypadku spotka­
nia tego nie przegrał.

Znów w tym -wypadku zade­
cydował głos naszego poznań­
skiego „przyjaciela". Aczkol­

wiek nasza wczorajsza krytyka 
została nazwana „łobuzerką" 
przez p. Derdę, twierdzimy w 
dalszym ciągu, że arbiter poz­
nański po „dżentelmeński!" 
skrzywdził naszego zawodnika. 
Chyba w obawie, że Wrocław 
zbierze za dużo punktów.

Pozdrow ien ia  z Czerw eńska

ęW kilka wiezszisch)

statoje wyndikii lekkoatletyczne 
Szwedów. R. Lairsson uzyskał na

szczepem 71,27 m,' Ahman uzyskał 
w tróĵ kô u najlepszy wyn.!:k euro-

ęj Bardzo swojskie nazwisko no­
si pływak niemiecki Laskowski!!), 
który osiągnął ostatnio kilka do­
brych wyników. 100 m kraiulem 
przepłynął Laskowski w 1:03,9 min.,

Q  Podczas zawodów lekkoatle­
tycznych w Lizbonie olimpijczyk, 
zdobywca brązowego medalu i 
mistrz USA, F Gordian, uzyskał w 
rzucie dyskiem wynik 56,46 m, bi­
jąc tym samym światowy rekord 
Wiocha Consolimiego (55,35)..

Q  Jeden z najlepszych zawodni­
ków, biorących udizi-ał w tegorocz­
nym „Tout de France", Jacąues 
MarinelU był przez 10 etapów lea­
derem wyścigu. Warto siedzieć, że 
Mairmelli posiada zaledwie 1,59 m

O Napopulamiejszym sportem 
w Ameryce' jest obok rugby i boksu 
także go'' Ostatnie statystyki 
związkowe wykazują, ze sport ten

wodników.

Dalszy ciąg powieści „Kobieta 
s Ina okręcie", ukaże się w dniu 

jutrzejszym.

Członkowie ZKS „Górnik" — 
Wałbrzych postanowili uczcić 
dzień 22 lipca j. nst.. a) prze­
prowadzić wśród wszystkich 
członków w najbliższym termi 
nie próby do Odznaki Spraw­
ności Fizycznej, b) w godzinach 
wolnych od pracy zawodowej 
przeprowadzić odbudowę boisk 
sportowych (siatkówki i koszy­
kówki), c) wszcząć bezwłocznie

Q Mistrzostwa pływackie -‘olski 
odbędą się w dnriach 23 i 24 bm. w 
Siemianowicach. Będą to mistrzo­
stwa w konkurencji kobiet l dziew 
cząt. Do zawodów zgłosiły -Ję wszy 
łtkie okręgi, na starcie stanie - 
nad 110 zawodniczek.

Q Adamczyk, Stawczyk 1 Łomow 
*kl zaproszeni zostali na wielkie za 
wody lekkoatletyczne, ' 1 '-■» odbę­
dą się w dniach I I I  sierpni* br. 
W Pradize. (pik)

akcję szkolenia ideologicznego 
wśród swych członków, zwłasz­
cza młodzieży.
i Uczestnicy obozu kondycyjne 
Igo (piłkarskiego) Zrzeszenia 
„Włókniarz" w Kudowie - Zdro 
ju w celu uczczenia dnia Świę­
ta Odrodzenia Polski pracowali 
przy zmianie słupów granicz­
nych, z których nie jeden jesz­
cze przypominał czasy, gdy na 
tych ziemiach gospodarowali 
hitlerowcy.

S K  Nachod
g ra  dziś wKnd ow ie

22 lipca w Kudowie - Zdroju 
nastąpi spotkanie piłkarskie po 
między ogólnopolską reprezen­
tacją „Włókniarza" a czechosło 
wacką drużyną S.K. Nachod.

UlaswŁcjksza Spółdrie Inia Rzeźniczo-Masarska

»  W . €S O  O  /% «
W W A Ł  B R Z Y  C H U

Znana z wysokiej jakości swych wyrobów, posiada swoje 
punkty sprzedaży w mieście i powiecie. K-3056

WYTWÓRNIA WÓZKÓW DZIECIĘCYCH

1 ))SŁ/%SM€0{(
M. R A D Z Y N E R  i S -k a
WAŁBRZYCH, B IAŁY  KAMIEŃ  

ul. Traugułta 212 — te!. 274 — pry w. 746

Otftaózajcia óią

istnie Polski"
Sklep c ię tc i technicznych 

'w ózków  d z ie c r ę c y c k

SZC ZAP K AZIM IERZ
Wałbrzych, Stalina 37, telef. 920

K 3051

Pracownia 
Torebek Damskich
przyjmuje zamówienia z ma­
teriałów własnych i powierzo­
nych.  Wykonanie solidne.
Wałbrzych, ul. Mickiewicza 44.

K 3053

Stanisław SEGDA

Sklep Galanterii
Wałbrzych. Rynek 20.

K 3054
SK ep  Rzeźniczo-MasarsL-

Fijałkowski Miko!aj
FIRMA ISTNIEJE OD 1945 R. 

Wałbrzych, Mickiewicza 57.
K 3052

Swoje znane wody poleca 
Wytwórnia WóJ Gazowych

KLI1GHOEER i S-ka
Wałbrzych, Czerwonej Armii.

K 3050

| Ogloszełi a a ra b n e ł
i— iiÓKAt-E1"  " " " n
SZUKAM 3 - ‘ połcj- Z kudMlii*.
Najchętniej p«>za i-ridmlf śrlen. —

POSZUKUJĘ J(Kl:no£c><łẑ ^ąr*
mon.tu, w daielanach: Zaci^e, Za­
lesie, Sępotao, Biskupin. K-304*

Świ^o WF i PW — 1947 r.

Zobowiązania sportowców
celem uczczenia Święta Odrodzeń a

Rośnie zainteresowanie sport em. Publiczność tłumnie za­
pełnia stadiony.

Trener drużyny polskiej „Fe­
luś" Sztam, bacznie obserwuje 

walki na mistrzostwach 
młodzików. ______

lobiet, 31.106 mężczyzn, w tym 
13.761 zawodników i zawodni­
czek z LSZ.

Jak z tego widać Ludowe Ze- 
spbły Sportowe rozwijają się z 
imponującą szybkością; obecnie 
na Dolnym Śląsku istnieje oko-

'wackie mistrzostwa Polski, mi- 
i śtrzostwa Polski w grach spor­
towych (siatkówka) i inne im­
prezy na większą skalę, z któ­
rych, pod względem organiza­

cyjnym zawsze zdawaliśmy eg- 
(zamin na celująco.

SuHees nm  iztaia
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Szczarza

Ł a ź n ia
Chlubimy się wspaniałymi 

miejskimi Zakładami Kapcio­
wymi i radziby.śmy wszyscy 
(z Zarządem Miejskim na cze­
le), aby frekwencja w zakła­
dach była jaknajwiększa. Wia­
domo: czystość to zdrowie. I 
chcielibyśmy, aby każdy klient 
kąpieliska był zadowolony nie 
tylko ze sprawnego działania 
kosztownych urządzeń, ale rów 
nieś ■ obsługi. Dobra, uprzej­
ma obsługa — to jeden * wa­
runków powodzenia. Chyba 
■ikt nie wąW?

Ozy do łaźni powinno aię 
sprzedawać bilet o godz. 17.40, 
gdy już o godz. 18 obsługa ob- 
wkaaeza, że łaźnię zamyka? 
Czy przy pobierania opłaty za 
Obieralnie nie trzeba tej opłaty 
uwidocznić w cenniku? Czy 
nie powinno się ogłosić, kto ma 
prawo do wypoczynkowego tap 
czana — każdy klient łaźni, czy 
tylko klient masażysty?

Wszystko to powinno być o- 
głoszone, wiadome. Każdy lubi 
czuć się pewnie, wiedzieć za co 
płaci.

Wtedy będzie chętnie zaglą­
dał do łaźni. SUŁEK

Wrocław miastem - ogrodem
Nowy Targ ośrodkiem akademickim

Na wspólnym posiedzeniu 
Miejskiej i Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w sali Teatru 
Dolnośląskiego prezydent mia­
sta — poseł Bronisław Kupczyń 
ski wygłosił referat na temat do 
tychczasowych osiągnięć Wro­
cławia a następnie nakreślił w 
skrócie fragmenty planu sześcio 
letniego, co do zagospodarowa­
nia miasta w najważniejszych 
jego działach.

Przede wszystkim znikną ru­
iny na Rynku, na placu Sol-

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
G  W okręgowej Izbie Aptekar

skiej odbyło się zebranie ku ucz 
czenu 5-lecŁa Manifestu Lipco­
wego. Do zebranych licznie far­
maceutów i prae*«vn!ików aptecz 
nyoh przemówił prezes laby mgr. 
F. Kolkiewicz, a referat o .osią­
gnięciach Polski Ludowej wygło­
sił mgr. Z. Sward: 

o  Od WfZOraj czynny jest od­
dział Miejskiej Biblioteki Pu­
blicznej w Nowym Dworze (ul. 
Nowodworska 53). Oddział, otwar 
to w ramach ozynu lipcowego, 
czynny jest we wtorki, czwartki 
i soboty od 16 do 20.

o  Dwie gablotki z fotosami 
wywiesiło na mieście Tow. Przy 
jeż ni Polsko _ Radzieakieij. Za­
wierają one fotografie z życia 
teatru i sztuki ludowej w Zwiąż 
ku Radzieckim. Jedna gablotka 
wisi na gmachiu hotelu Monopol, 
a druga przy ul. Świdnickiej m 
Ikamienicy ZMP.

o  Zarząd Grodzki Str. Ludo. 
wego zawiadamia, że w niedzielę 
24 ten. o godz 9,30 odbędzie się 
w lokalu przy ul. Kujawskiej. 1 
odprawa robocza, prezesów, seikre 
tarzy, oraz aktywistów wszyst­
kich kół S. L. z miasta Wrocła­
wia: Uprasza się o punktualne 
przybycie.

©  Komitet Blokowy Nr. 457 
postanowił przełożyć termin o_ 
twurcia swojej świetlicy przy ul. 
Serowarskiej Nr. 29 na niedzielę, 
dna 24-go na godz. 16: Decyzję 
powzięto ze względu na obiecciny 
udział w uroczystości artystów 
Opery Dolnośląskiej.

O WYCHOWANIE I PIELĘGNA­
CJA DZIECKA — taki referat, dzię 
ki staraniom Okręgowej Bady Ko

dzielę o godz. 15 prof. dr. Birszfel 
do-w a Prelelocja odbędzie się w du 
tej sald ORZ z (Matzowieęka 17).

Q  STUDENCI WYJEŻDŻAJĄCY 
ba 3 1 3 tum.ius wczasów afleademic-

nym i przy ul. Świdnickiej. 
Na Nowym Targu powstanie 
dziedziniec przyszłego Ośrodka 
Akademickiego. Plac Solny sta 
nie się Ośrodkiem Administra­
cyjnym tak samo jak plac Do- 
minkański. Pasmo zieleni biec 
będzie wzdłuż ulic Kazimierza 
Wielkiego, Bernardyńskiej, aż 
do Odry. oskrzydlając ośrodek 
historyczny. Wzdłuż pasma zie 
leni biec będzie nowa linia 
tramwajowa.

Powstanie 15 nowych szkól 
podstawowych, a na odbudowę 
i kompletne zaopatrzenie 22 
szkół podstawowych przeznacza 
się 3 miliardy zł. Zwiększy się 
opiekę nad dzieckiem w wieku 
przeszkolnym, budując 54 przed 
szkolą. Otwartych także będzie 
5 nowych szkół zawodowych.

W ramach krzewienia kultury 
powstaną w planie sześciolet­
nim dzielnicowe domy kultury 
i jako ich uzupełniene w ośrod

kich mogą uzyskać zrrżkę kol ej o-

osób. Na liście trzeba wypisać -miq

wiek 1 przedłożyć do ' zatwierdze­
nia w KS — FPOS a następnie 
przedłożyć Dyrekcji Kolei w celu

Q TERMIN WJAZDJĴ na 2-gi tur

ca. Bliższe informacje w KS —

Q WSZYSCY PILOCI SZYBOW­
COWI wezwani są do zgłoszenia się 
w brjuirze Aeroklubu Wrocławskie­
go do dni«a 26 lipca. Kto nrle stawi 
się na wezwanie, będTde skreślony

Q NA UROCZYSTEJ AKADEMII 
w Zakladrzie Ubezpieczeń Spote 
nych omówiono w ob sherry o a refe 
ratach wytyczne Manifestu Lip co­

li'ty czinym 1 gospodarczym.
Q ZARZĄD LIGI KOBIET urzą­

dza 25 ljpca o godz. 17 pcks.z zespo

Odrodzenia. Pckâ z odbędzie 3.13 w 
świetlicy Ligi przy ul. Świdnickiej 
31.. Obecność przewodnie?.ącvch i se 
kretarzy obowi: ązik-o-wa. Człór.ki-

Q ZJAZD DELEGATÓW kół

odbędzie się 26 lipca o Jodiz. 9 w 
sali Okręgowego Związku Cechów

Q 6-TA KOMISJA DZIELNICO- 
WA..W składzie przewodniczących 
Komii-tetów Blokowych i eh zastęp

PKWN przepracować 4 godziny

glych do Domu KuCtury on&z wez­
wała inne komisje do podobnej u- 
chwaty.

Orfro wzbiera
W sobotę przechodzi przez Wrocław 

fala kulminacyjnego przybóru
W górnym dorzeczu Odry wo 

bec obfitych deszczów podniósł 
się znacznie poziom wody na 
Nysie Kłodzkiej. Dopływ ten 
spowodował już onegdaj wzbie 
ranie wody pod Raciborzem, 
Wodowskaz wykazał tam 582 
cm. podczas gdy maksymalny 
poziom (punkt kulminacyjny) 
dla tej miejscowości wynosi 
608 cm. Zachodzi obawa, że 
trwający przybór spowoduje 
przekroczenie punktu kulmina­
cyjnego.

Podczas wzbierania Odry 
pod Wrocławiem przed dwoma 
tygodniami, zarządzono pogoto­
wie przeciwpowodziowe, Zapo­
znaliśmy wówczas naszych czy­
telników z pracą wydziału "hy­
drograficznego Dyr. Okr. Dróg 
Wodnych we Wrocławiu. Poste­
runki alarmowe znajdujące 
się przy wszystkich większych 

, śluzach i jazach, kierowały in-' 
formacje o stanie wody wprost 
do dyrekcji, a ta z kolei dzieli-i

Z xkroniki  milicyjnej
— 7. braku opieki połknął 

fwóżdż 5-letni Ryszard Dąbrów 
•ki (Piwna 19).

— 2-letni Ryszard Duży (Pszen 
19) 7 os Uli uderzony kawał­

kiem żelaza, który upedl z dachu 
domu na pi. Ro&jezdnysn. Dziecko 
8 Mfaniętą podstawą ozisszki 
przewłezło Pogotowie do szpita­
la Św. Jerzego?’

— Doznał skomplikowanego zła 
mania prawej ręki podczas gry 
w piłkę na Stadionie '. Olimpij­
skim 16-letaI Jerzy Krupa ' (Mon­
te Cassino II).

— Przy . pracy zatruł się opara 
ml metalu pray ul. Kisłkaśniczej 
19, Juliao iWnjda zaś przy spa­
waniu żeia*a W Stocsni Zacisze 
doznał porażenia wzroku Stefan 
Kamiński kierowca (Kwidzyń­
ska 1).

kach robotniczych — świetlice 
osiedlowe.

W dziale zdrowia przewiduje 
się utworzenie do roku 1952 dal 
szych 10-ciu ośrodków zdrowia, 
dążąc do osiągnięcia normy — 
1 ośrodek na 16 tys. mćeszkań-

Aby zapewnić 400 tys. miesz-

Pizedsikokki
wracali!

Dzieci przebywające na 
I-szym turnusie kolonii dla 
przedszkolaków, powrócą do 
Wrocławia autobusem w nie 
dzielę dnia 24 bm. między 
godz. 13-tą a 14-tą. Autobus 
zatrzyma się przy ul. Krętej 
1/3 (boczna Słowiańskiej), 
gdzie powinni zgłosić się ro­
dzice i opiekunowie.

kańcom miasta Wrocławia dach 
nad głową, trzeba będzie odre­
montować około 40.000 izb miesz 
kalnych. Powierzchnia przyszłe 
go Wrocławia wynosić będzie 
około 20 tys. ha. Rejon podwro 
cławski rozciągać się będzie w 
promieniu 15 km. od granic mia 
sta grupując 70 tys. mieszkań-

Wielkie przestrzenie Wrocła­
wia zajmą w przyszłości parki 
i zieleńce. Będziemy mieszkali 
w mieście — 'ogrodzie.

Dążyć się będzie do właściwe 
go powiązania miejsca pracy 7. 
miejscami zamieszkania. Podsta 
wą dzielnic mieszkalnych bę­
dzie osiedle zaopatrzone we 
wszelkie urządzenia społeczne, 
kulturalne, oraz rozdziału to­
warów.

Tak w ogólnych zarysach wy 
glądają wybrane fragmenty pla
nu sześcioletniego.

Ma miejscu Ratuszowej

Wielki sklep PCH w Rynku
obsługiwany przez brygadą ZM P

Wieńce w Święto Odrodzenia
n a  p o m n ik a c h  b o h a te ró w

Uroczystości, związane z ob­
chodem Święta Odrodzenia roz 
poczęły się wczoraj złożeniem 
wieńców na 'radzieckim cmen­
tarzu wojskowym i przy kamie 
niu pamiatkowym na pl. Koś­
ciuszki.

Około godz. 15-ej zebrało się 
na Rynku' przed gmachem 
Tow. Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej ponad 600 przedsta­
wicieli społeczeństwa wrocław­
skiego. Ulicą Świdnicką ruszył 
pochód, poprzedzany orkiestrą 
i kompanią, honorową podcho­
rążych W.P. Otwierały go*5 dele 
gacje Wojewódzkiej i Miej­
skiej Rady Narodowej, Zarzą­
du Miejskiego, jednostek woj­
skowych radzieckich i polskich, 
Milicji Obywatelskiej, związ­
ków kombatanckich i partii po­
litycznych, Dalej postępowały 
trzyosobowe delegacje wyż­
szych uczelni, organizacji i in­
stytucji; oraz zakładów pracy

w ogólnej liczbie około 200, nio 
sące wieńce i sztandary. Ogól­
ną uwagę zwracały ładne wień 
ce Związku Młodzieży Polskiej.

Na pl. Kościuszki pochód za­
trzymał się celem ubrania 
kwiatami pamiątkowego kamie 
nia. Honorowe miejsce zajął 
wieniec, złożony przez delega­
cję radziecką.

Po przybyciu na cmentarz de 
legać je otoczyły centralny pom 
ńik, którego cokół wnet znik­
nął pod stosami zieleni i kwia­
tów. Krótkie przemówienia wj 
głosili: przew. WRN — Koło,
dziejczyk, przew. MRN — Pa­
szkę i przedstawiciel Armii 
Czerwonej, płk. Kleinberg. Ten 
ostatni podkreślił znaczenie so­
juszu polsko - radzieckiego i 
braterstwa broni między oby­
dwoma zaprzyjaźnionymi naro

Program uroczystości skróco­
no z powodu ulewnego deszczu 

(Pik)

wych. Tramwajarze Kroczyli z wta 
sną orkiestrą, niosąc oltonzymi tran

pracownicy P. Z. U. W., P. D. W„ 
Browair Piastowska, Pocztowcy z 
oinkśe&trą,. Żegluga na. Odrze. Po­
chód zamykali pracownicy Wodo­
mierzy niosąc pochodnie. , 
.Ogółem na, plaic przybyło około

kilkuset metrów na placu pochody 
się rozwiązały. Przewidziane 'impre 
zy nde odbyły się z powodiu ulewne 
go deszczu. (Jur)

Daisia-j zmienił on. oblio». Jasne

ekspedien/bek nadają placówce P. 
C. H. mity wygląd. Półki nałado­
wane pierwszorzędnymi towarami 
przekonywają Mienia, że hasła wy 
pisane na ścianie sfcŁepu: ,,P. C. H.

łosłoiwnym.
,tStois&a obsługiwane są przez 

brygadą ZMP“ — inifcwmiuje drugi 
napis. Jest to pierwszy skJeip we 
Wrocławiu, w którym cały personel 
składa sćę z . młodzieży, Jest to rę­
kojmią, że obsługa w tym sklepde 
będizde szybka i uprzejma.

Niewąrtjpliiwde każdego zainteresu­
je co można w nowym sklepie ku­
pić. A waęc wszystko co wchodzi 
w zakres artykułów spożywczych? 
mąki, kaśze, makarony,, cukier, 
sól, maik, tłuszcze, masło, olej, mir 
garyraa, konserwy, szynki, w pusz­
kach, ryby, śledzie różnych gatun­
ków, w-arzywa, owoce, cukry, cze­
koladę, wina, . wódki, paptierosy, 
tytonie itd.

Na ladach stoi piąć nowych wag 
polsT̂ ej produkcji z napisami: 
„Państwowa Specjalna Fałrryka 
Wag Uchylnych w Lublinie”.

Przy wejściu po prawej stronie 
wadzimy parę stolików z krzesłami. 
Urządzono tam kącik przyjaźni poi 
sko - radzieckiej. Na stolikach le­
żą gazety 1 czasopisma. Klient, któ 
ry będzie miał chwńikę czasu może 
usiąść, wypocząć, poczytać.

Nowootwarta placówka handlu

sklepem P. C. H.“. Tylko tafcie skie 
py, a nawet i większe otwierać bę 
<teie Państwowa Centrala Handlo­
wa we Wrocławiu. Już w najbliż-

następnych wzorc<iwych sklepów. 
Sklepy te będą mćiały tak, jak sklep 
w Rynku olbrzymie magazyny mo 
gące pomieścić tony towaru, chłód 
nie, bogaty asortyment 1 estetycz­
ny wygląd. (Jur)

Teatry wrocławskie
TEATR WIELKI, godz. 19,30 „Cym 

lik Sewilski1* — pożegnalny wy­
stęp Kazimierza Poredy (przede* 
stawienie zam/fcn. dLa świiia pr» 
cy).

TEATR POPULARNY, godz. 19,30 
„Wczoraj urodzony".

TEATR MŁODEGO WIDZA, uŁ. 
Rzeźnicza 18, teatr w objeźctal* 
po Dolnym Śląsku.

Repertuar kin
„SCASK" -  UL Gen. Świercze*, 

sttego ST. „lOoda Gwardia" (r*. 
dzieckl), goda. ł«, 1*JS 1 M.30.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Po, 
catunek na stadionie" (czesk), 
godz. 16.39, 14.30 1 20.30.

„WARSZAWA" — ul. Fredry Ił, 
„Osiemsetlecie Moskwy** koloro­
wy film (prod. radź.) Początek o 
gocte. 16.30, 18.30 i 20,30.

„POLONIA** — ul. Żeromskiego Sl* 
„Tchórz** (czesk.), godz. 16.30, 
18.30 1 20.30.

„PIONIER** — ul. Stalina nr. 71, — 
.„Aleksander Matrosow** (radz.)# 
godz. 15 1 17 Program aktualno­
ści codz. o godz. 19, 20, 21: Odrą 
do Bałtyku, Polski Gdańsk, Lu­
dzie ognia i stali.

„TĘCZA" -  Ul. Kościuszki 177, 

16.30, 18.30 1 20.30.
„FAMA- — Psie Pole — .Przeczą 

cle** (czesk.), godz. 20. Czynne W 
czwartki, piątki, soboty 1 nie­
dziele.

„ŚWIETLICA FILMOWCA** — UilC* 
Olszewskiego 58, aż do odwołania 
nieczynna.

FOTOPLASTIKON, uL Świdnicka 
54. wyświetla codz. od 9 — 22-ej 
••Asyż".

Nocne dyżury aptek
Pod „Murzynem" — pL Solny ł.
„O. O. Bonifratrów" — ui. Trau* 
gutta 51.
Pod „Aniołem" — Szczytnloka U. 
Pod „Chrobrym “—W iiicen tego *1, 
DYŻURY POGOTOWIA CHI RUR- 

GICZNEGO. <ta«S w Ubazpieczakul 
Spolocmel, PL Prostokątny 8, tól.

Rezolucję
sądowników  

i pracowników  SUS
Z Inicjatywy podstawowej arganl 

zaoji PZPR Wymiaru SprAwiedliwo 
Soi i Koła Sądowego Stromiiotwa 
Demokiraiyiomego oraiz Oddziału 
Zwią-ziku Zaiwodiowego' Praoowmi- 
ków Sądawyrah t Piroifcuiraitorskilclj 
odbyło aî  zebnanie wszystkich pra 
cowniiików Wymiaru SpraJwiedMwo- 
śc& poświęcone:

1. Omówieniu procesu Dobo&zyń- 
sfclego 1 zagadMŁeń̂  ye/.fi ych. 
które wysziy na jaw w przewodzie 
sądowym (arelerowane przez Proku 
ratwra SA K. Cińoia).
2. Wyja*Menle ostatnich wypadi- 

ków 1 lubelskich oraz podłoża pali.

men,ty reafccyjne i reaUocyiną ozęśd 
kłeru (pmzedstaiwioine przez Sądzie* 
go Łozińskiego).

Po obu referatach wywiązała 
rzeczowa dyskusja, w której lica-

wi zaWerald głos uchwalając w Joafi 
ou przez akiamację rezoŁucje pięt 
nującą wypadki lubelskie i dorraga 
ląc sde wkroczenia Władzy Lu<1oh

aikicji siejącej zamęt przez niaduży, 
wainie reMgłi 1 podsycanie £anatyiz 
non dla ceJów allocji poMtycztiej, an 
typaństmowej 1 wichrzycietofciej.

Na zebraniu o.gólu pracowniików 
ZUS,. Szkoły Pielęgniarek i prac, 
Wytwórni Proitez, referował zajJ 
ścia Łuibelsijke mgr. Marian Prze- 
stateifci, po czym zebrani uchwaliM 
rezolucję analogiczną d!o rezoaMCjl 
sądowników.

Wrocławianie jadą na wycieczkę"
W nadchodzącą niedzielę dnia 

24 hm. Okręgowa Rada Zwiąż- 
kócw Zawodowych organizuje dla 
świata pracy wycieczkę do So_ 
'oótki. Speojalny wygodny pociąg 
o godz. 8.50 zawiezie niedzielnych 
wczasowiczów z Dworca Główne 
go na miejsce przeznaczenia. Po 
górach oprowadizać będzie wyciecz 
kę i objaśniać ciekawe zabytki 
historycznie kustosz działu prehi 
storii Muzeum Państwowego — 
dr. Sarnowska; Na szczycie So­
bótki, na poknie, wystąpią zespo 
ly świetlicowe . dająo barwne \ 
efektowne widowisko. Wyciecako 
wi-cze nie powinni sę martwić o 
■prowianty, bowiem specjalny sa­
mochód przywiezie na polanę do 
skonale zaopatrzony but't, z.rga 
oizowany przeć; Powszechną Spó} 
dziekiię Spożywców

Tego samego dnia odibędzie się 
inna wycieczka w obrębie !mia- 
eta do Lasku Osobowickiego.

Oditąd wrocławski świat praey 
regularnie co tydizień będzie 
mógł odpoczywać na świeżym po

w'e‘.rzu poza murami miasta. Po­
dajemy kalendarzyk najfoliżazyctt 
wczasów niedzielnych. X tak 31 
bra. odbędzie się wycieczka do1 
Księżna, 7 sierpnia do Henryko­
wa, 14 sierpnia — do Óbornilk. 
21 sierpnia do Brzegu, 28 sierpnia, 
do Trzebnicy, Oprócz dhwili praw 
dziwego odpoczynfcu robotnioy; 
wrocławscy będą mieli okazję p<J 
znania bezcennych zabytków hi­
storycznych. świadczących niezbt 
cie o polskości Ziem Odzyska­
nych. H. M.

W stronę Leśnicy
Prezydent miasta zarzą­

dził, aby instytucje, zajęte 
remontem cały gruz odsta­
wiały tylko w jedno miej­
sce: na trasę budującej się 
linii tramwajowej do Leśni 
cy i zsypywały go na wska­
zane miejsca. W żadne in­
ne miejsce wysypywać gru­
zu nie wolno.
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cy wzięły udział we wo*Milszym 
capstrzyku — w prz«ddzde-S Święta 
Odrodzenia.' Na Płac Grunwaldzki 
dwoma strumieniami wpływała fa­
la ludzi. Jedna szła od strony ul. 
Piastowskiej, druga od strony mo­
stu GrurewaJdzikiego.

pochód, który wyruszył z dtiwrea 

wego, Dyrekcji Lasów Pańśtwo-

Iwej. Powstał na miejscu, gdizie 
przed tym mieściła się restatuffateua 
„Baituaaowia" Wrocławianie parnię 
tają ten lokial pogrążony w półmiro-

W węzłowym punkcie Winocławiia 
w Hynku Nr. 2» powstał najnoww- 
cześniejszy w naszym mieśaie — 
detaliczny siklep spożywczy, nialleżą 
cy do Państwowej Cenit-Łli Hamdlo

ta się posiadanymi meldunkami 
z sąsiednią dyrekcją poznańską. 
Stała współpraca z PIHM-em 
pozwalała na ustalanie prognoz 
przejścia kulminacji przez po­
szczególne miejscowości, położo 
ne nad dolnym biegiem Odry.

Organa pogotowia przsciwpo- 
wodziowego, pozostawały w 
ciągłym kontakcie z dyrekcją i 
powiadamiane były o groźniej 
szych momentach przejścia fali. 
Jak ślę przekonaliśmy, kulmi­
nacja mimo pozorów niebezpie 
czeństwa nie wyrządziła nigdzie 
poważniejszych szkód.

Obecnie również mamy do 
czynienia z falą przejściową. O 
ile poziom wody nie zmniejszy 
się ■ w drodze z Raciborza do 
Wrocławia, to przybór w na­
szym mieście spodziewany jest 
w godzinach popołudniowych 
dnia 23 bm. Już wczoraj jednak 
dało się zauważyć podniesienie 
zwierciadła wody na Odrze. 
Przybór trwa. (PIK)

Zstimffg wspaniale organy
w siudio rozgłośni wrocławskiej
Od dawna już dochodziły wia 

domości, że w wielkim studio 
rozgłośni wrocławskiej. Polskie­
go Radia ustawia- się wspania­
łe organy. W sobotę usłyszymy, 
ich-głos. Wielki inauguracyjny 
koncert muzyki organowej roz 
pocznie się o godz. 18-ej I

Koncert sobotni jest donio­
słym wydarzeniem w życiu mu 
zycznym • stolicy Dolnego Ślą­
ska, bo Wrocław staje się odtąd 
ośrodkiem muzyki organowej.

Na koncercie wystąpi gościn­
nie znakomity organista polski,) 
Feliks Raczkowski, profesor 
Konserwatorium Warszawskie-1

go oraz znany naszej publiczno 
ści wirtuoz organów — prof. 
.Oć wieją.
| Przy pulpicie kapelmistrzow- 
skim stanie dyr. Wiłkomirski, 
kierując orkiestrą Państwowe­
go Teatru Dolnośląskiego i chó 
rem ̂ rozgłośni wrocławskiej.

W ramach koncertu usłyszy­
my wspaniałe kompozycje orga 
nowe Guflmanta oraz Nowowiej 
skiego „Ojczyzną" (na chór, or­
kiestrę i organy.)

Przedsprzedażą biletów zaj­
muje się księgarnia „Współpra­
ca" — Rynek 6.


